
Nr. 190 HateMfcpocztopneonugotćwfcg| Lwów, czwartek 22 sierpnia 1929 Rok Kil

w i r

L U D O
O R G A N  P O L S K I E i  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA  P R E N U M E R A T Y :
fe  Lwowie mienięcznie z/ 4 30 
I dostawy ao domu . . .  „  4 50
Ja p ro w in c ji.................  „  4 oO

granicą ....................  „  6 &0

) Ceoa egz. pujed. w całej rolsci

gro szy

Redakcja i Dyrekcja: Lwów, Sykstuska 21. Tcl- w dzień Nr. 24, od godz. 6 wieczór drukarnia 4-96. Administracja: Lwów, Szajnochy 2. tel. 19-87

N A K Ł : LUD. SPOŁDZIELCZEGU T0W. WYD Czek P. K. 0 nr. 142.176 REDAKTOR NACZELNY: AHTUtf HAUsNER

Glbrzymia ehspiuzia amuni , i w Ru.nuuii. 
K r w a w e  walki sowiecho-chirtshie.

Targi w Hadze !ruają nadal.
H AG A 20. sierpnia. (P . A. T  ).

W  kołach konferencji haskjej fcoraz 
bardzie j dyskutowana jest k\< estja 
miejsca nowych rokowań po Gene
wie. W  kołach delegacji francuskiej 
wymieniają Lozannę, w kołach dele
gacji niemieckiej Baden łBaden a w  
{O la ch  de legac ji  angie lsk ie j H agę ,  ja-
ko prawdopodobne miejsce dalszych 
rokowań.

HAGA 20. sierpnia. (P . A T  )
Br mną', Streseman, Henderson i Hy- 
mans nozwazali wczoraj sprawy f i 
nansowe i administracyjne związane 
z ewakuacją Nadrenji, której ddta
nie została ustalona. ITirelli, Franc- 
qui i Cheron zapoznali się ze sta
nem prac ekspertów;.

Jak tylko sprawozdanie ekspertów 
będzie gotowe, delegacja francuska, 
belgijska, włoska i japońska ttstalą 
linję dalszego postępowania-, foczem  
zetkną się prawdopodobnie w sobotę 
z delegacją niemiecka i brytyjską *w 
celu poinformowania się, czy Snow- 
den przyjmuje koncesje,- jakie mu 
zostały wydatkowo uczynione.

Anglja uzyskała ju i ponad 
5o proc. swych pretensyj?

H A G A  20. sierpnia. (P  A. TĄ . 
^ ed łu g  informacji Havasa, technicy 
finansowo zakończyli azis swe pma- 
°e. wyniki którycn ujęte zostały w 
Aporcie. Raport ten ma stwiercizai 
^gouność niektórych punktów propo
r c j i  angielskich z propozycjami in
nych1 delegacji oraz niezgodność co 
do innych punktów.

W eaług hypotezy, najbardziej nie
korzystnej ola Anglji, zostałyby za
spokojone Dodatkowe jej żądania w 

proc. a nawret 65 proc., jeżeli 
^.cźmie isie poQ uwagę takie czynni
ki jak wartość mienia niemieckiego, 
zasekurestrowanego w Anglji, obli

czanego ma 10 miljonóW 'funtów szter- 
lmgów.

Stanowisko Niemiec 
w Hadze.

ii

BERLIN 20. sierpnia. (F . A. 1 ). 
W  i.oladi delegaCj. niemieckiej w; 
Hadze wydany został dziś komuni- 
-kat, charakteryzujący ozisiejsze de- 
marche delegacji niemieckiej jako 
najważniejsze wydarzenie dotychcza
sowych obrad konferencji.

Komunikat oświadcza, że domardie

niemieckie okazało się konieczne ze 
wzglęciU na to, żc już tyll o 10 dni 
pozostaje uo daty 1. wrrze’śnia, któ
rą konferencja rzeczoznawców prze
znaczyła jako termin (wejścia w ży
cie planu Yotinga.

Dalej komunikat podkreśla, że in
teresy  Niemiec na konferencji ha
skiej mają dla Niemiec znaczenie po
ważniejsze, niż dla państw \v u  rzy
ci clskidi, które toczą o lnie uotych- 
ezas w^alkę. i

Komunikat przytacza, ze plan Y - 
omiga nie przewiduje możności póź
niejszego przyjęcia go, nic (zawiera 
•postanowień, któreby umożliwiały je 
go zawieszenie.

Olbrzym pożar terenów naftowych

w Rumunji. Podczas akcji ratunkowej w Moreni nastąpił straszną wybuch, 
który pociągnął za sobą kilkanaście ofiar —■ oczywiście z pośród robotników.
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Polska a Httga.
(Dokończenie.)

Jeden z poprzednich polskich mi
nistrów spraw zagranicznych, obejmu
jąc tekę spytał mnie, jaka jest moja 
opinja co db kierunku naszej poli
tyki zagranicznej. Powiedziałem mu : 
Prowaciź pan politykę ipolską, w tem 
jest Cały rozum stanu <

W  Lonaynie przed 'kilkoma laty, 
prosił mnie poseł ipolski, bym po
mówił o Polsce z'reaaktorem  „The 
Nationty zmarłym nit-oawno Messing- 
hamem, mającym znaczny Wpływ na 
umysły angielskie. Przez towarzyszy 
angielskich znalazłem możność pomó
wienia z nieprzystępnym Messingha- 
mem. a on powitał mnie słowami; 
O czem mamy mówić, 'przecież niema 
polityki polskiej, jest polityka 'fran
cuska i o Juej mogę bezpośrednio z 
Francuzami mówić. —  Udało mi się 
przekonać Messinghama, że polityki 
polskiej 'wprawdzie narazie niema, ale 
ona będzie, ona być pfusi, bo takie 
jest [położenie Polski.

Do dzisiaj przepowiednie moje się 
nie sprawdziły i zdobycie 'sobie miej
sca 'w gronie państw europejskich 
jest vda Polski coraz trudniejsze, — 
Zmarnowaliśmy liczne sposobności, 
gdzieśmy zachowawszy sobie samo
dzielność i niezależność polityczną 
mogli mieć głoś czasem (n'awet dccy-
8— M H — — — BHa—

2)

3flk jeden chłop wyżywił 
dwóch dygnitarzy.

(C iąg dalszy).

Miły Boże, zeruj tak nałapać 
tych rybek i na Podcząjewską!... —  
pomyślał sobie i takiego nabrał ape
tytu, że [się zmienił na twarzy; Wszedł 
do la,su (a tam |arząbki gwiżdżą, cie
trzewie tokują, gające biegają.

—  Chryste Panie! Ileż tu jedzenia! 
—  zawołał, czując jednocześnie, że 
już go Zaczyna mdlić. Trudna raja, 
— - trze})a, byk) wracać na wmówione 
miejsce z IpWstemi rękami. Przychodzi, 
a drugi dygnitarz już czeka.

—  Jakżeż, ekscelencjo? Znalazłeś co
kolwiek? ,(

— - Ot, Znalazłem stary nujner „M o
skiewskich Wieóumostiej" f — wietdej 
nic! ;

Cóż robić! Położyli się spać, aie nie 
mogą zasnąć naczczo. To ich nicpo- 
koi myśi, jkto za nich będzie (pobierał 
emeryturę, to znów stają im przed o- 
czami owoce, jarząbki, cietrzewie, za
jące. i  .

— - Komuby jednak przyszło do gło- 
wy, ekscelencjo, iżó ludzki pukąrm w 
pierwotnym swbipi ptasie lata, pływa

dujący w decyzjach Europy i tą dro
gą stworzyć sobie pozycję. Dzisiaj 
nic może być (poważnie traktowane 
żąoanic pod adresem Francji, ażeby 
Briand kierował się w  bardzo trud. 
nem położeniu Francji interesami poi 
skimi nie dającymi się z francuskimi 
pogodzić. Lekceważenie Niemiec pro
tegowanie dążeń utrzymań.a wobec 
Niemiec nienawistnej atmosfery, brak 
starań o złagodzenie obopólnego na
pięcia polsko-niemieckjego, wprowa
dziło Polskę w położenie, ze jej po
litycy órżą na myśl, że konferencja 
w Hadze gotowa ,się nie rozbić, i że 
zostaliśmy odosobnieni od świata cy
wilizowanego w dążnościach uniemoż
liwienia — zmesjenia pkupacj' 'ziem 
niemieckich. Pomijam Włochy, któ
rych do świata cywilizowanego (dzisiaj 
nic zaliczam ze Wzgłęau |na ustrój 
niezgodny z ustrojem (państw, cywi
lizowanych.

Zastępstwo dyplomatyczne polskie 
przystosowane było i jest do tej p o 
lityki, 'do pierwotnej [polityki francu
skiej, i nie zmieniło się, gdy dyplo
maci francuscy czynili daleko idące 
usiłowanie, ażeby przekonać Niemców 
o  ich przyjaźni. Odosobniliśmy się 
sami własnowolnie, a kto sam na to 
nie przyszedł, przekona się o prży-

i rośnie ną drzewach! —  odzywa się 
jeden dygnitarz. ,

—  Tak, t— odpowiada drugi — mu
szę $ię (przyznać, że i ja dotychczas 
byłem takiego przekonania, iż bulki 
rodzą się W tej same} postaci, w ja
kiej podają je rano do kawy.

—  Więc jeżeli, naprzykład, kto chce 
zjeść kuropatwę, to musi ją naprzód 
złapać, zabić, oskubać, upiec... Tak, 
tylko jak do wszystko zrobić?

Jak |Jjo wszystao zrobić? — niby 
echo, powtórzył (drugi.

Umilkli i śtarab się zasnąć, ale głod 
stanowczo oapędzał sen. Przed1 ich o- 
czarni przesuwały &ię bez ustanku ja
rząbki, indytżki, (prosięta, zlekka za
rumienione, z bgorkatni i ałmetni przy- 
prawami.

—  W itej ch wili chyb abym zjadł Wła
sny but! .— oświadczył ieden z dy
gnitarzy.

[—- Dobrze ;również smakują ręka
wiczki, zwłaszcza jeżeli długo noszo
ne... —  westchnął drugi.

Raptem spojrzeli pą siebie, w  oczach 
ich płonął ,złowrogi ogień, zęby szczę
kały, z [piersi wydobywał się głuchy 
ryk. Zwolna, |czołgając się, zaczęli zbli
żać się iku sobie, aż w jednej chwili 
rozjuszyli się. Posypały się strzępy, roz 
legły się l^kowytan a i jęki. Były nau
czyciel kaligratji jpdgrajizł swemu ko
ledze order i natychmiast go połknął

krem naszem odosobnieniu z pras^ 
endeckiej, i sanacyjnej, polemizują
cych na temat jak się policzyć z 
Brianćem za jego francuską politykę 
nie ‘harmonizującą z naszemi intere
sami.

Wyuajc mi się, że db Francji żalu 
mieć nie można, ze swej polityk, nie 
robiła tajemnicy. Zwrot po zwrocie 
następowały jawnie. Rzeczą urzędow- 
nyćh polityków  polskich było (przysto
sować się do kierunku politycznego 
s\v*ej sojuszniczki, a to tembarciziej, 
że kierunek (polityki Briancia jest kie
runkiem polityki Europy.

Oay Anglicy ze względu ina swe 
interesa robią trudności w  Hadze, a 
jednocześnie rozpoczynają ewakuację 
Nądrenji, Briand zwraca się dó Niem
ców, szukając z nimi izgoóy, na w y
padek rozbicia się układów Haskich.

A  co PolsKa ?
Gdyby Polska była prowadziła po

litykę polską, uje stałaby na uboczu 
w decyzjach ją tak bardzo obchodzą
cych. a może mogłaby 'się przyczynie 
do zgodliwszego przebiegu konferen
cji w  H adze!

Herman Diamond.

KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODO
WYCH,

W IED1 N. 20. sierpnia. (A . W .) Se.kre- 
Uu\jat_ jgcnera!ny euroiptejskiego kongresu 
mniejszości narodowych ogłosił 'komunikat 
w  którym  S W R f f l lw ;  że w najbliższym 
czasie odbędzie się w Genewie 5-ly kon
gres mniejszości narodowych * i ,

Jednakże widok [płynącej krwi otrze
źwił ich nie.eo. i

—  Wszelki (duch Pana Boga chwali I 
—  zawołali jednocześnie — a toż my 
się tu1 jeszcze pozjadamy!

—  I (niech m kto powie, w  jaki 
s'pośób dostaliśmy (się pa tę przeklętą 
Wyspę! Kto jest tym złoczyńcą, co za
drwił sobie jz nas tak niegodziwie?)

—  Trzeba roze-wać się jakąś roz
mową, bo, Boże uchoWaj, dopuścimy 
się jeszcze .zbrodni morderśtwh

-— Za.czynaj ekscelencjo! (
—  Jak, naprzykład, ekscelencja mnie

ma: dlaczego ^rońce naprzód wscho
dzi, a .potem zacnodzi, a nie odWrot 
nie? <

—  D ziwny z ekscelencii człowiek! 
Przecież i ekscelencja naprzud wsta
jesz, idziesz do ministerstwa, tam pi
szesz, a dopiero później 'kładziesz się 
Spać! ■( |

—  A dlaczegóż nie moglibyśmy so
bie Wyobrazić iakiego przedśtawjenia 
mych czynności; (naprzód kładę się spać, 
widzę jwje (śnie rozmaite rzeczy, a póź
niej Wstaje? .

—  Hm!... (tak... Co ao mnie zaś. 
muSzę się przyznać, jakem służył w m;'  
nisterstwie, zaiwsze tak t mniemałem:
oto teraz poranek, a później bęazi2 
dzień, a później podadzą dotację i —'
czas

(C . d. n.).
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W yw iad z tow. posłem Diaman- 
oem, który :do 'szewskiej pasji dopro
wadził lwowski organ sjonistyczny, 
pow tarzamy dziś w głównej jego tre
ści. gdyż „Dziennia Lud!o\vy“ , w kto 
rym był pomieszczony uległ konfi
skacie i nie doszedł do naszych czy
telników.

Rozmówca nasz zapytał tow. Dia- 
manda: 1

Przy jakiej s/ osobności wypły
nęła kwesty a udziału socjalistów  
w komitetach sjońskich i pro- 

'palcstyńsldch ?

Dr. Diamanci: Na posiedzeniu mię
dzynarodówki towarzysze rosyjscy 
zwrócili uwagę. że podczas zagrani
cznych wycieczek różni tow irzysze 
występują w sprawach. będących 
przedmiotem polityki wewnęwznej 
socjalistycznej w obcych krajach — 
bez porozumienia z Ipartjanu tych 
krajów, które są członkami „M iędzy
narodówki1*.
* Francuska Part ja Socjalistyczna 
Zakazała swym członkom podobnych 
występów, wobec bratnich oarti' za
granicznych. Z tego wysnuto wnio
sek, że i „Mięuzynarodówka** me 
godzi się na Występy zagraniczne to
warzyszy partyjnych bez zgody - kra
jowych organizat ii, należących do 
Międzynarodówki.

Uchwala ta zapadła bez opozycj, 
z czyjejkolwiek strony.

Następnie omawnano kwestję u- 
działu w njesocjalistyęznyćh manife
stacjach t. z®, „bezpartyjnych**, któ
re poza partją komunistyczną i in
ne organizacje niesocjalistyczne. 
chcą wyzyskać dla celów, niemają- 
Ęyóh nic wspólnego z socjalizmem.

W  dyskusji zwróciłem uwagę na 
to. że akcja sjonistyczna*-w Polsce 
nie jest w pierwszym ,rzędzie „pale
styńską, że s jon iści w. Polsce stano
wią krajową, polską partję 'żydów- J  
ską, biorącą udział jako grupia bu- 
rżuaz}jna (w polskiej polityce krajo
wej. W  walkach wyborczych stronni
ctwo to zwalcza żydowskich socjali
stów,, stawna kandydatów przeciw po l
skim socjalistom, wchodzi w uklauy 
z rządem, mocą których uzyskuje 
r2ąo większość, przeciw socjalistycz 
nej i chłopskiej opozycji.

Tutaj palestyńskie sympatje dla 
sjonizmu z Palestyną nic, nie mają 
'wspólnego i co do tego Między na- 
rOQówka‘ * musi się jasno Wypowde- j

^ieć. i
Tow. Vanaerweld<e oświadczył, ze 

hie przyrzekał uoziału w  zebmniu, J 
’>Ajcncji Żyoow sk.“  i w  Imanifesta- i 

tej żadnego udziału brać nie bę- 
Wzie.

Pytanie drugie:

Jakie stanowisko zajął tow. Dl Hem 
przcwódca socj ft anciiskicU?

Odpowiedź dra Diamanda Tow. 
Bluma na posiedzeniu fegz. nie by
ło  i o tej dyskusji żadnej wiado
mości nie miał. N ,e miał też żaduego 
pełnomocnictwa dla deklamowania 
stanowiska „Międzynarodówki** co do 
ruchu palestyńskiego

„Międzynarodówka** tą sprawą się 
nie zajmowmła i p i“ i\yszy raz dysku
sję rozpoczęła, odraczając ją \vprmv- 
dzie, ale wzywając swych członków, 
by się aż oo decyzji me angażowali,

Trzecie pytanie:

Jakie jest Wasze osobiste zapa
trywanie na występy iowęPBtuP 
'ma na /?osim'z....,Jewiślt Agen-

f60 ?

Odjrowiedź dra Diamanda: N ie u- 
lega wątpliwości, że o ile cliodzi o 
osobiste zdanie, nie-‘stojące w związ
ku1 ze sprawą*-socjalizmu — to Egze
kutywa socjalistyczna nje może za

przeczyć zupełnej swobody. — Je
żeli się zaś mówi o sj)rafva.ch, W 
związku z socjalizmem będących, to 
każoego członka „M iędzy narodów ke“  
obowiązuje program. Żadną zoś mia
rą żaoen członek Egzekutywy nię. mo- 
że przesądzić uchwał Egzekutywy ani 
wyrażać opinji Egzekutywy, nieopar- 
tej na jej uchwałach.

Ci członkowie Egzekutywy, dla jktó~ 
ryćli kwestja sjonizmu jest 'kwestją 
wewnętrznej polityki krajowej —  dą
żyć będą dó jasności iw. tej sprawie 
i oo uwzględnienia interesów, tych 
stronnictw., które w swej Wewnętrz
nej polityce napotykają na hjetole- 
rancyjny nacjonalizm, relig jnc tw.ste- 
czmctwo i reprezentację kapitalisty
cznych interesów przez stronnictwo 
sjońskie. * Ą d

Tow. Blum był niezawodnie zda
nia, że jego przemówienie 'tyczy się 
wyłącznic Palestyny; ale w .szcregW 
krajów .niema rozgraniczenia mięuzy 
dążnościami palestyńskiemu a reak
cyjną polityką krajówką sjonistów i 
dlaiego przemówienie tow. Bluma, 
może być wyzyskane przeciw socja
listom' i dla zasilenia sjonistów, w 
\valce z socjalistami. — Tego  chyba 
tow. Blum nie w iedzia ł!

— o—

yOLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA

FJo

«L m  m n m  i r a  vmm\
Towarzyszki] Towarzysze!

l e c  kon fiskaty  o fazw y  f.«*łu* Starostw o  Oratlzk ij, 
ju S 's śm y  in i)S z e n r krwista zaw iadom ić, że w raiedslslę 
dnia 25  sierpn ia b. r. o godzinie IlDcSfl przed południ m i 
oilbędlzie się  na dzie zlAcu rea lnośc i przy ul. Zielonej 7.

P U B L IC Z N IE
Z G R O M A D Z E N I E

z oorządkism dziennym:
1. S jiiiaqa  gospodarcza t ąollłjczna,
2. Niszczenie sampeządów w ni>ezpicczeitia(!i

spolecznjecii.

Przenawirć bąc ą posłowie PPS
Wzywairy klasę robotniczą miasta Lwowa, 

do masowego udziału w Zgromadzeniu!

Niech żyije P.P.S.!
n  1i . R  I V  I V  S .  L w ń w
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APOLLO ! Prem tora po tężn ego  dram . p e w n e g o  m atżefisiw a w ed łu g  
noweli ST E FA N A  ZW EIGA w gł roli EIGA BRINK, VIVAN GIBSON

i GUSTAW FROELICE, -  
N a d t o  d o b o r o w e  
u z u p e ł n i e ń  l e.GRZECH INGI

Krwawe walki i q wiecho- chiflsli ie.
N O W Y JORK, 20. sierpnia. (A. W .) 

Na podstawie ostatnich wiadomości z 
Chin dzienniki informują, że oddziału 
chińskie weszły już w1 kontakt z 'woj
skami .sowiepkiemi. W  wieli, punktach 
doszło do ostryph starć. Szczególnie 
krwawe watki toczyły się o miejsco
wość l  Czung-Ning-Sien, która kilka

Chiny pr& ygatow ulą
LONDYN, 20. sierpnia,. (AW ). Rząd 

nańkiński iprzugotowuja się do odoa cia 
ofdhsywy wojsk. Prócz Wysłanej o- 
statnio nad granicę 60 tys. arji chiń
skiej zarządzono Koncentrację dalszych. 
40 tys., które każdej chJwSli gotowe, 
mają być do wymarszu1 nad granicę. 
Najbliższym celem operacji chittskich

PE K IN  20. sierpnia. (P . A. T .). 
Według wiarygodnych informacji z 
Charbinu, sytuacja na terenie mau 
ażurskitn jest 'groźnJr W  wyniku 'do
tychczasowych starć wojska sowiec
kie raniły dotychczas ogółem 200 
Chińczyków. Wecilug tych informa
cji. żołnierze sowieccy znęcają się 
w uziki sposób na 1 kobietami, 'dzie
ćmi i jeńcami duńskimi.

Najpraw oopodobniejszem jest, że 
celem wypadów oddziałów sowieckich 
na terytorja mandżurskie jest zdoby
cie żywności.

W IE D E Ń  20. sierpnia. (P . A. T .). 
Dzienniki z Nowego Jorku donoszą,

DW3J WROUOWIE POLITYCZNI.

W  Egipcie ,za. 6 tygodni cdpę się wtp 
bory dO pairamcntu. R cina przedsta
wią przsetistawjcieii Uwóch zwalczają
cych się izocięcie stronnictw polityczp 
nych: na 5ewo prczyfcknł ministrów
Mohamed1 Mahmud Pasza, na prawo 
przewócca pariji jOpozyc juej (Wald), 

' l Nahes Pasza.

kromie przechodziła z pąk do rąk. W  
końcu jednak udało się oddziałom 
chińskim utrzymać tę pozjc.ę, przyezem 
—  według oficjalnych komunikatów 
sztabu chińskiego —  oadział kawąlerji 
sowieckiej liczący kilkuset żołnierzy zo
stał Wycięty ldo nogi.

się do o fe n s y w y .
ma być kontratak dla wyparcia wojsk 
sowieckich z terytorium mandżurskie
go Z urzędowych kót chińskich infor
mują, że rozgłaszane przez prasę so
wiecką Iwiaddmoać <A rzekomych aresz
towaniach i osadzaniach w' obozach 
koncentracyjnych tysięcy obywateli so~ 
wiedkicn niezgodne są z pralwdą.

że konsul Stanów Zjednoczonych w 
Mukcicnic zawiadom ił waszyngtoński 
departament stanu iż obok miejsco
wości Pogranicznaja oószło do utar
czki pomiędzy posterunkam' chiń- 
skiemi a ooaziatam wojsk sowiec
kich, które wkroczyły In a teren Man- 
aiurji. W  wyniku (starć 150 chiń
czyków zginęło !ud  odniosło ran\.

Masowe aresztowania obywateli 
sowlechicb w Chinach.

M O SKW A 20. sierpnia. (P A T ). 
Weohng Odniesień z Chamina gene
rał Liany: oor^ódda garnizonu fuaii- 
ożifrskiogo oświailjczył, że władze 
chińskie postanowiły nie ograniczać 
się oo aresztowania i wydalania o- 
bywateli sowieckich, lecz pocjąć bar
dziej zdecydowane i sUrowe zarzą- 
o ze uia.

Zorganizowany obóz koncentracyj
ny dla obywateli sowieckich okazał 
się niewystarczający, to też otwar
to nowy obóz w starym Charbiuie, 
który zapełnił się szybko aresztowa
nymi obywatelami sowieckimi.

K O W N O  20. sierpnia. (A W ). Pra
sa tutejsza na podstawie informacji 
„E lty“  podaje wiadomość, że ‘zgro
madzenie Ligi Narodów^ na najbliż
szej sesji rozważy kwestię wileńską 
m  całej rozciągłości. Podług infor
macji prasy litewskiej, litewski punkt

Major Kucała udaj" się na 
kurację.

W AR SZAW A, 20. shrpnia. (A. W.). 
Major-lotnik Kubala, towarzysz ś. p. 
Idzikowskiego Iw tragicznym locie trans
atlantyckim zameldował się dziś szefo
wi Departamentu Lotniczego Min S. 
Wojsik. pułk. Rayskiemu. Raport uprą 
Kubali trwał przeszło 2 godziny, płk. 
Rayski polecił sporządzić raport na 
piśmie, celem przedłożenia go p. mi
nistrowi Spraw’ 'Wojskowych M asz. 
Piłsudskiemu Major Kubasa uda się 
narazie do jednego z polskich uzdro
wisk na urlop’ kuracyjny, poezam wróci 
na jedno z wybitniejszych stanowisk 
w  lotnictwie wojskowem.

I  Kralu l z e  Św iata.
Kronika telegraficzna.

W A R S Z A W A . Min. Przcm. i Handlu, 
inż. Kwiatkowski, weźm jC  udział w otwar
ciu IX. Międzynarodowych i .ufeów W seho- 
dnicJi, które odbędzie się dnja 7. września 
r. b. we Lw ow ie. i

W IL N O  W ie lk ie  poruszenie wywołał ti 
f«k t .cofnięcia ipi. Rychłowskicmu konce
sji na prowadzenie Teatru polskiego w 
W iln ie, Jak się dowiadujemy, dyr. R y d i-  
łowski, z łożył na ręce min. Spir. W ewn. 
rekurs od decyzji wojewody wiieńskieigo, 
w  sprawie .cofnięcia koncesji. L osy  skar
gi n.e są znane.

WILNO, w końcu b. m. przebywa do 
W ilna w  charakterze prywatnym rektor i- 
niwerśytctu kowieńskiego prot. Michał B ir-

IIA D O S ZK O W  ICE. Jak się dowiaduje
m y w Rudosz/Kowicach zamkniętą ma być 
biiiłoruska szkoła powszechna, której ucz
niowie jak ustalono prowadzili agitację w y
wrotowy i opłosiii swego (cteasui strejlki z (po
wodu rozprawy przeciwko białoruskiej 
Itromadzie.

O STEND A. Doszło tu do starcia po
m iędzy liczną grulplą llainandów, deTijująog 
[przez stolicę, ze sztandtiarmi [lamaudżknm 
a Iłuniem. Silne oddziały ptotic.ji [przywróci
ły  porządek.

PR AG A . N a  manewry czechosłowackie 
na Morawach .przybywa z Francji marsza
łek Petain. ■

L O N D YN , ^h zcrw u n ic  tamy w Kashir 
w Im jacii isrzybiera coraz większe mozniia- 
ry W ładze wezwały mieszkańców okolicz
nych terylorjów. do opuszczenia swoich 
siedzib. Wskutek nagromadzenia się w ie
lu skupień hicmości, wynikła wśród niej 
cholera.. ;

L O N D YN . V ielki hiszpański parowiec 
„•O($ono“  zderzył śię z angielskim 'paro
wcem „K ings Cross’* na Morzu Północ- 
nein, | rzyczem 16 lmlŁi z załogi parowca' 
biszp'autkieyo utonęło.

widzenia ma być poparty przez geiE 
sekretarza Ligi Ńarooów SigimurO 
który niedawno odwiedził Litwę 

Przewodniczącym delegacji litews 
na zgromadzenie Ligi Narodów bę
dzie Waldemaras.

Kilkaset ofiar krwawej walki.

Sprawa wileńska znowu tematem obrad
Ligi Narodów.
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Olbrzymi wybuch amunicji
w  R u m u n j l .

Cały fort wyleciał w powietrze.
BERLIN 20. sierpnia (P . A. 7 ). 

Biuro W olffa  oonosi z Budapesztu, 
że nadeszła tam wiadomość z Buka
resztu o olbrzymim wybuchu amuni
cji, który miał nastąpić wczoraj o- 
koło Igoaziny 8 Wieczorem \v for
cie Domnesti.

Wśród' publiczności zapanowała pa
nika, ponieważ okazało ,się, że fort 
Domnesti, położony w odległości 6 
km ioo' Bukaresztu, Wy leciał w  po
wietrze.

W  porcie tym znajdowały się skła
dy amunicji, nienadlającej sic jdo u 
życia i przeznaczone do zniszczenia., 
Cały fort, przedstawia ipono

jcuno morze plotipcni.
Zaalarmowane wojsko, kt >re przyby
ło  na parowcach, nic imogło zbliżyć 
się do fortu, wobec możliwości po
nownych eksplozji.

Prawoopodobnem jest, że załoga 
jorti* i robotnicy zostali żabi- i.

Wybuchy pocisków trwały 
pr*:ez całą noc.

BERLIN  20. sierpnia. (P . A. T.ijL. 
Biuro W o lffa  oonosi z Bukaresztu 
wt związku z eksplozją w forcie Do
mnesti, ze wybuchy słyszane były nie
mal ,w całym Bukareszcie przez całą 
noc, a w obrębie kilkunastu kilome
trów' oa miejsca katastrofy widna 
była krwaw'a łuna. Strefa eksplozji 
została natychmiast zamknięta przez 
oddziały wojska.

W  czasie wybuchu na forcie znaj
dowała się kompianja żołnierzy, zło
żona z 9-ciu łtiuzi, iapitana i dwóch 
innych oficerów. Dotychczas nie by
ło  można stw.erczić, ilu ludizi zginę
ło. Szkooy wynoszą kilkanaście łmi- 
Ijonów lei.

Pogłoski o tem, jakoby wybuch był 
dziełem zbrodniczego zamachu, dotych 
czas się nie sprawdziły.

Mniejsze eksplozje powtarzały się 
kilkaikrontie jeszcze dzisiaj rano

Cybuch nastąpił wsicutek 
upałów.

B U KARESZT 20. 8. (P . A. T .).
W forcie Domnesti, położonym o 20 
km od stolicy nastąpiła w; ciągu 
Wczorajszej nocy eksplozja magazy
nu amunicji. Po (pierwszej eksplozji, 
przez całą niemal ]nqę następowały 
dalsze wybuchy. Z  ogólnej liczby 
U)0 zołmerzy załogi pozostało, jak 
Stwierdzono w ciągu nocy, 50 żoł- 
n.erzy. Los pozostałych dotychczas 
jest niewiadomy.

W eaług niesprawdzonych oficjalnie 
wiadomości, eksplozja miała nastąpić 
wskutek zmian chemicznych, wywoła
nych twielkiini upałami.

Niema ofiar w ludziach.
BUL ARESZT, 20. sierpnia. (Pat.). 

J;:k stwierdzono, eksplozja w Dome- 
sti nie pociągnęła za sobą żadnych 
ofiar w ludziacn. |

his paiwalaią mówić 
do polska.

WILNO. 20. sierpnia. (AW ). Din. 15. 
b. m. kijku nieznanych bliżej ntfodydh 
ludzi rzuciło się w1 muzeum wbjsko* 
wem M  Kownie na pewnego pana, któ
ry rozmawiał z żoną po polsku. /Awan
turnicy; [grozili mu pobiCjem jeżeli będzie 
dalej mówił po polsku. Jak się oka
zuje rozmawiający był żołnierzem armji 
litewskiej, przyczem baidzo zasłużo
nym który wstąpił do Wojska jajko ęo- 
chotmk. Napadnięty demonstraojjnie o~ 
pUkści.1 .muzeum gazie nie pozwolono 
mu mówić po polsku.

lii kabinie na 
statku „Zeppelin",
Przy oknie lotnik W il- 
kins, badacz okolic po
larnych. Rycina przed
stawia zdjęcie d konane 
podczas obecnego lotu, 
kuóre zostało zrzucone.

„Zeppelin" w Japonji.
TO K IO  20. 8. (A W .). Na lotniskd 

Kasuminamura ooległem od miasta o 
60 kim wczoraj o g o d z .  11-tej według 
czasu śroukowo-ctiropejskiego wylą- 
do\va „Graf Zeppelłin". Mikauo ob
darował kierów, sterowe i dra Ecke- 
nera srebrną wazą, a Członków załogi 
srebrnymi kubkami.

TO K IO , Pizybycie „Zeppelina" o- 
czckiwały wielotysięczne tfiiCny. Sta
tek, z nad lotniska podążył tło To
kio, gazie krążył nad pałacem cesar
skim, ppczem odwiedził Jahohamę.

Załoga po wylądowaniu przyjęta 
została weuług zwyczaju japońskiego 
pieczonymi kasztanami i winem.

Ostatnią część lotu „Zeppelin " o d 
był w* rekordowem tempie. S zyb k ość  
wynosiła niekiedy 170 km. na godz,

„2eppeiin“ pr^yotowuje  
się do dalszej drogi.

TO K IO  20. sierpnia. (P . A. T .). 
Przybyli na statku Zeppelin pasaże
rowie i załoga statku są przedmio
tem licznych wrzglęuówr i objawu w 
serdeczności.

TM„aa;o ofiarował kapitanowi stat
ku' dr. Eckenerowi srebrny pul far a 
1 -tu czionkom załogi srebrne kub- 
ki. 1 czckują tu że bo jutra Zepne- 
lin zaopatrzy się w  oopowdefclnie za 
pasy paliwa i że we czwartek ra 
na będzie m ógł odbyć (dalszy lot

P łan stałej kom un ikacji 
zeppelin# wskiej.

BERLIN  20. sierpnia ;(A. W .). Do 
Nowego Jorku ualał jsię pr/edsia wi- 
ciel doków zeppeljnowskich celem 
przeprowadzenia rokowań z pewną 
grupą finansową celem zbudowania 
w południowych Niemczech nowych 
doków dla budowy steroweów i 
większych rozmiarów' niż obccn 
„G raf Zep;pelin“ .

Za 70 miljonow będzie można W'y- 

buuow ac 3 sterówce przeznaczone !db 
Utrzymywania stałej komunikacji mię 
ozy Europą a poiudniową Ameryką 
oraz Europą i Dalekim Wschodem.
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Katastrofa kolejowa o od Wrocławiem,

która wydarzała jsię w nocy na 15. sierpnia z powodu zderzenia się pocią
gów. Zginął w: niej kontrolor biletów a 10 osóo osób zostało rannych.

Co piszą inni?
Prasa tak endecka, jak i sanacyjna, 

wyrabia w społeczeństwie naszeni o- 
puiję, jakoby w Niemczech dzisiej
szych przeważała myśl ouwetj. W  
tvm względzie pisze „R O B O T N IK ": 

.Istnieje w Niemczech slłrty Jłrąd 
pdwetowy, są jeszcze liczne i w p ły
wowe jsjrijme piragnąpe wojny z P o l
ską. A le już dziś demokracja niem ie
cka, jest na tyle silna, że m oże uda
remnić próby wojenne. Prawda: de
mokracja niem. również nie uznaje 
g ra fic y  z Eolską w obecnej pioslaei. 
A le jest zasadnicza różnicą. m iędzy 
nią a reakfcjaj m ianowicie demokra
cja kategorycznie odrzuca wojnę, ja
ko środek wyrównania różn ic z P o l
ską. Jeśli idżie o socjalizm memicck1, 
to w interesie własnym musi on od- 

. .rzucić Ipróby rozwiązania na drodze 
wojny jakiejkolwiek sjiirawś^sipbriiej; 
stawka ^byłaby zbyt ryzykowni* i ,na- 
we-t wygrana wojna, nie pokryłaby 
jej slrat \ jczy wobec doświadczenia 
z wielkrą wojną, możnaby wogól.e .mó
wić o wojnąph wygranych, r o z e g r a 
nych? Czy sprfawa jgrfmic.y jpblskiej 
je.st na iy le  ważna, by mogła ,skłonić 
odpow iedzialne za losy N iem iec stron
nictwa —  a takiem jest iprzedewszy- 

_ slkiem jpiarija socjalistyczna —  <f<y 
rozpętania wojny? siar,ozy zp fP b o -
"Wić się* na chw ilę nad tcm Wyla
niem. b y -z  palą pewnością odlplowic- 
dzieć: n iel

Prof. A. Rybarski, jeden z g łów 
nych kierunków polityki endeckiej, 
pisze w „G A ZE C IE  W A R SZA W SK ." 
na temat rządów wojskowych :

Lwcłzie, sikłbfmi do łulwych uolgól- 
nień, lubujący się w kontrastach, go 
towi są | ow iedzieć : przedtem w P o l
f ie ,  rządzono w  oparciu o piniamenl, 
a obecnie ,przyszedł czas na rządy, 
opierająpe się o annję.

Gdyby tak mi iło .s ię  siać, byłoby to 
największem nieszczęściem Polski 
Polska ipotrzebuje armji sducj. Silna 
artfija,' m oże być lylko arniją narodo
wą, ipiowołana do obrony .państwa, nie 
będąca terenem walk partyjnych, walk 
o władzę. W ie le  doświircBezbń wska
zuje na to, że z chwilą, gdy generało
wie chwytają władzę w kraju, arnija 
traci swmją sprawność i swoją war
tość. Staje się terenem walki, mtryg, 
kraj żyje w sianie ciągłej czasem u- 
krylej, a czasem jawnej wojny domo
wej. N ieprzyjaciele Ipuństwą nie m o
gą m arzyć o-lepszej dla siebyć sytua
cji, - ino,ca w leily zwyciężyć tanim 
kosztem.

Lalwo jest zdobyć władzę w pań
stwie przy pom ocy części wojska. Na 
rozpędzenie sejinu wystarczy szwa
dron szwoleżerów  i ,pprę Karabinów 

maszynowych. A le ani szy/oleżrzy, ani ka- 
rabiny maszynowe liie^polia lią  .sjpjra- 
wować w ładzy w punstwie.

Bratni „N A P R Z Ó D " podaje:
W dwutygodniku francuskim IBLa 

Revu e M ondiale" ukazat się był na 
wstępie w zeszycie z 1. iipfca artykuł 
Arluru Hendersona, podówczas’  jiiż 
ministra angielskjego, pod tytułem 
,,Le dlesarmement et te .socialisńic in- 
leniational“  (Rozbrojen ie i m iędzyna
rodowy socjalizm). Tdclen ustąpi .ż te
go artykułu zaalarmował cenzora war
szawskiego, m ianowicie, gdzie H en
derson występował przeciwko idykta- 
urom, iprzyczem na wschodzie, obok 

W aldcmarasa, um ieścił marszałka 
Piłsudskiego, krytykując jego wystą
pienia łpAibljczne -  oraz obecny kujrs 
wymierzony- [przeciwko ruchowi jriobo- 
Iniezemu.

Cenzura warszawska zunadlo pod
dała się — ipiowiedzmy —  papierowe
mu poglądowi na świat. Zdawało się 
jej, że rozgromić ołówkiem  ariykuł 
jnimslra sjiraw zagranicznych ufljjpta^

tężniejszego państwa w  Europie -y 
to me większa ipirzecież fatyga, m i 
rozprawić się z jakimś opozycyjnym  
dziennikarzem miejscowym.’ Trreba 
przyznać,, że sąe warszawski trochę 
naprawił „gaffę 1 — jak m ówią Fran
cuzi, —  popełnioną przez cenzora 1 
zniósł tę konfiskatę.

Pan cenzor nie zastanowi* się n '< 
tem" że wiadomość o konfiskatach, 
klóre ów artykuł spowodował w’ 
Polsce, byłaby dla Hendersona jąjzcze 
jednym przyczynkiem na potwier
dzenie jego ujemnej oceny stosuhków' 
polskich.

Wecuug doniesień ajencji p ra so w e j 
„M ięazynaroJowego komitetu antyfa' 
szystowskiego" ] isze „G a Z E ^ A  RO' 
B O TN IC ZA “  :

Ajencja prasowa „M iędzynarodowe
go Komitetu Anufaszystowskiego ‘ ilu-j 
nosi o besijalstwie faszy s.ów, kokonu- 
nem na jednyip, z robotników w f.i m- 
tu ij^w  związki. / oslatniemi uybo- 
ratni do purlamęnhi faszystow sk iej- 

Fnszyóui' zapowiadali terror prze- 
icJw każdemu, kio odważyłby się g ło 
sować przeciw liście faszys owski tl 
przy ostatnicii wyborach -pur.ameulur- 
nyćh. W iększość ludności z obawy 
p rzed  lefrojrem oddała swoje g łosy za 
listą (Czarnych koszul i

Robolnik Domeniteo Vitali w M, m- 
tua, nie tając .swoich 'pbglądów o fa
szystach, ostentacyjnie głosował jako 
lirolelarjusz przeciw  faszystom, mi- 
ino groźby, że pomszczą się na nim- 

Kiika oni po wyborach w-ddrło s i l  
:w nocy tó lM i faszystów dt> jegp puesz- 
kania. W yw lek li go z łó'ż'kj-1. i Za.kobfili 
w ziem ' pio szyję w jednym z lilS-ityh 
lasów. Żona i dzieci opłakiwali u- 
Uatę żywiiciela, sądząc, zp faszysci ża
b ia Viieijagiu.

Przypadek pbciał, że jpyzez las pr/c- 
chodził człowdek, klórv zauważy1 "o- 
mirę bestjalslwa faszystów, wykopuil 
Vitaiiego i spowodował odstawienie, g° 
do szjHiala w  stanic niejirzyiomnvih- 

Vi!aii przez trzy dni i trzy ń o d  
znajdowyu' się w  roziAtfeliwej ptozy- 
C.ji, ino mogąc się wydobyć ż aiend 
G łód i męczarnie wycieńczyły yjo zu
pełnie.

Komentarze zbyteczne.
—o—

PRZEn SESJĄ LIGI NARODÓW-
GENEWA, 20. 3- (AW ). Pośród 5̂  

czionków Ligi Narodow1 już 10 nańst' 
n ijainowało swoich (delegatów na nad 
choazącą sesję Ligi. W  skiad oelega:]' 
angielskiej wejdą: iMac Donald, Hen' 
derstm, Churchilli (Graham. Rząd iij
dyjaki reprezentowany pędzie przez tim 
duskiego członka jradtj królewskiej i 
nie 'przez (Anglję, Spodziewają się, ^  
na sesję luda się conajmniej 10 mJn1 
strów spraw, zagranicznych poszczeg'’1 
nych państw wchodzących w 
Ligi Nar.

Epfdemh tyfusu u
BEiRLiN 20. sierpnia (P . A.

W  Wcisenburoti w Bawarji, pa "1' 
od kilku dni epidemja tyfusu.
wczoraj wieczór ilość osób, które 
paoly na tę chorobę, wynosiła '  j
Liczą ,się obecnie z przyrostem
padków: choroby po 5 do 6 d[zien111 

—O—
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P .  P .  S .  i B .  B .  S .
Korespondent warszawski ; „Be liner 

Tagblattu" zatnj^szcza ipod tjm hjtu- 
lcm swoje ^postrzeżenia o sytuacji po
litycznej w  polsce.

Zwycięstwo bloku (rządowego, zda
niem auiora, było metyle sukcesem B. 
B. ile raczej stronnictw lewicowych, 
w szczególności P. P. S. Społeczeń
stwo polskie 'w wyborach w 1928 r. 
wyraziło votu:n nieulnośti polityce na
rodowej demokracji, (dając teim samem 
wyraz nadziejom ,na rozbudowy demo
kracji w  Polsce. Zwycięstwo Piłsudskie
go opierało się przedewszystkiem na 
ufności, jaką w nim pokładały stron
nictwa robotniczo-chłopskie, któie w i
działy w mm obionę przeciw* ,-eakcji 
szowin.stycznej, reprezeiitowen. J p zez 
stronnictwa prawicy. )

Zwoienn.cy jednak pbozu rządowego 
po rozb ciu,[endecji konsekwentnie dążą 
do zniszczenia (polskiej lewjcg spóhze- 
snej. Dowodem na to ma być osławio
na mowa pułk. Sławka o ,,łaimariiu 
kości" posłom. Jednym z dalszych środ
ków ma (być 'niszczenie samorządów.. 
Kas chorych, jrugowanie z placówek u- 
bezip(ieczieniowych działaczy P. P. S.

Dalszymi metooami obozu B B. nie" 
przebie-rajacumi w  ś-odkach to wólka 
z irs.ytucjarni jrobotniiczejmi, odbieranie 
kredytów konsumom i kooperatywom

a jawne subsydiowanie t. zw. rządo
wych socjalistów, i 

Metody sanacji pą tego rodzaju, że 
najbardziej reakcy ne ^sponnictwo pol
skie —  (narodowa demokracja nie ma
rzyła., iż mogą przyjść czasy takiej 
■kampanji przeciw Dbozowli robotnicze 
mu —  przeciw P. P. S. Prog-dm, i rola 
sanacji wyraża się jw.1 chęci rządzenia 
i usunięcia \v Polsce wszystkiego coby

T . T  P . T  *
Nasz koresponaent ze Stanisłavvo- 

vva, cionosi nam:
Zgłosiła się u nas żona robotnika 

gazowni miejskiej niejakiego Rolnego, 
okryta cała czarnerni sińcami na twa
rzy, głowąe i l ękach, i że zgrozą opo
wiedziała, że mąż ją [.obił i groził, 
że ją zastrzeli, przyczem wyciągnął 
rewolwer i wykrzykiwał „w idzisz ja 
teraz należę do BBS, jestem szpiclem 
i nikogo się nie boję /.

Zmaltretowana i pobita kobieta do
niosła o tem posterunkowemu, lecz 
wioac, że metody te, stosowane w 
Warszawie przez różne rynsztokowe 
imiywfdWa z BBS zaszczepiane są 
bezkarnie wszędzie tam, gdzie BBS

tym zamiarom pię przeciwstawiło.
Klęską polskiej lewicy —  zdaniem 

autora —  przyspiesza upadek sanacji.
B. B. {S. określa autor jako napzęazie 

i przybudówkę |B. B. do walki z PPS.
Tych kilka juwąg niemieckiego dzien

nikarza przytaczamy, resztę ze wzglę
dów cenzuralnych (Opuszczamy. Spo
strzeżenia są jtak dosadne, tak świetńie 
ujmując2 dzisiejszą (sytuadlę 'w  Polsce, 
że pozostawiamy Je naszym czytelni
kom bez dalszych komentarzy".

B .  B .  i S s .

usiłuje rozbijacką działalność swoją 
niego gatunku wyizutki społeczeń
stwa.

Do składowni materjałów gazowmi 
miejskiej woła się robotników i 
grozi, że jak nie przystąpią uo BBS, 
bęoą pozbawieni pracy.

Jesteśmy przekonani, ze o tych 
gwałtach nie wie ani dyrektor gazowr- 
m, ani prezes miasta r—  a pracowni
kom gminnym racizimy, aby \v; każ
dym takim wypadku, chuliganom, któ
rzy im grożą i szantażują — dawali 
odprawę na jaką zasługują. —  Ban
dyckie metody należy z miejsca od
pierać i nie dać się teroryzować.

— o —

.P O S E Ł  Z \ G M U N T  PIO TR O W SK I.'

T. U. R.
nad morzem Polsbiem i na 
dudsRiej wyspie Bcnholm.

TO-dniowa wycieczka TUR a
I.

Oa siedmiu lat urządza Zarząd Gł. 
TU R. ogólnokrajow e w:ycieczkj robot
nicze, po raz siódmy także prowadźi- 
łem w  lipeu br, wycieczkę TUR-a nad 
polskie wybrzeże morskie, do Szwaj- 
carji Kaszubskiej i nadprogramowo 
po Bałtyku: na duńską wyspę Born- 
holro.

Wycieczki TU R  nac' morze należą 
do. najpopularniejszych. Nic d'ziwme- 
go. Urok morza wabi do siebie, przy
ciąga, a kto pozna je  — pokocha. 
Znam wielu pośród przeszło 300 
uczestników wycieczek TU R  naci mo
rze, którzy dwu i trzykrotnie prze
bywali w gromadzie Turoskiej nad! 
morzem i w tej włóczędze za każ
dym razem coraz bardziej rozkoszo
wali się. ,

Niestety, tegoroczna wycieczka T. 
O. R. naci Morze była mniej liczna 
niż lat ubiegłych. Prowadziłem już 
Wycieczki z 63 osób złozone, a prze
ciętnie po przeszło 40 robotników,

robotnic i pracowników umysłowych. 
Obecnie ciężkie położenie klasy ro
botniczej, a także Wyjazdy na PW K. 
i na zlot Robotn. M ł0<iziezy do W ie- 
ania — zmniejszyły do połow y naszą 
średnią jiczbę, tj, do [dwudziestu osób.

W yjeżdżamy z Warszawy w, 'parny 
wieczór lipcowy. Gromada wyciecz
kowa szybko z sobą się zżyw;a. Są 
i starzy zna]omi z poprzednich Wy
cieczek Warszawa liczebnie najlepiej 
dopisała, ale są i |f;o|ivarzysjze z Żyrar
dowa, Krakowa, Przemyśla, z (Polesia, 
a (w Łowiczu dołącza się czwórka z 
m. Łoozi. Po burzy W nocy słońce w i
ta Was, gdy rankiem docieramy dó 
morza. Na stacji (w. Gayni sympaty
czny młody p. Koszałka z Óksywji 
czeka na nąs z Vozem, aby plecaki za
wieźć do oksywskiego hotelu-stodoły, 
skąd wypady będziemy codziennie dc- 
konyw-ać. Sami idziemy pieszo przez 
rozbuóuwmjącą się w tempie iście 
amerykańskim Gdynię. Rozmach pra
cy w  mieście i w  porcie robi potęż
ne wrażenie na każdego. Znać dzie
siątki (miljonów' złotych corocznie prze 
znaczanycii na Gdynię. — A le czy 
obok rozmachu jest i plan racjonalny, 
czy nie widać i djentnycli cecii ame
rykańskiego tempa i charaktetu: 
obok „drapaczy" nieba i wspaniałych 
dinaćhów: (poczta, banki), powstały 
ruoery i szopy w  sąsiedztwie portu, 
urągające swym wygląuem i ńęazą. 
Obok luksusowych budowli — kata

strofalny brak mieszkań dla robotni
ków.

Obserwując to wszystko po dro
dze, dochodzimy i do pięknej Oksy- 
v ji, która dziś stanowi już dzielnicę 
m. Gdyni z nowmmi budowlami pry
wat nem'i i z gmachami marynarki w o
jennej Ju podnóża. (Pierwszy |izien spę
dzamy nad morzem. ,Szafir wody, o- 
glątiamy z inau jaró'w, i nen, na hory
zoncie piaski Helu •— przykuwają nas 
wszystkich. Z pośród uczestników za
ledwie trzy osoby widziały poprze
dnio morze. Układamy daisze plany 
naszej- wędrówki nad morzem. Po 
pierwszych wrażeniach morskich je- 
dziemy w przecudne okolice Szwaj- 
carji Kaszubskiej. Rankiem dostaje
my się na stację gdyńską, aby koleją 
przez Kack, Kokoszki — dotrzeć db 
serca Kaszubji: go Kartuz. Zwiedza
my schludne, typow o pomorskie mia- 
sto-Kaituzy z jego jeziorem, aby 
wkrótce wyjechać do stacji Wieżycy, 
a stamtąd pieszo przez las bukowy 
dotrzeć na szczyt najwyższy na Po
morzu na W ieżycę i z wieży podzi
wiać przepiękną panoramę z jeziorami 
Ostrzyckim, R.aounskim w  obramowa
niu lasów i falistego terenu, pocho
dzenia morenowego, W  skwarne po
południe udaję się z (częścią wycieczki 
do Krzcsząa (5 kin. pieszo) nad1 dwa 
jeziora, by wioczorem połączyć 'się 
z reszlą gromady ,na stacji Wieżycy.

(C. d. n,).
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Życie Podkarpacia.
W iad o m o ści ż B o ry s ła w ia .

(Te lef. od naszegv korespondenta).

„idopcty gm.ny 
w  T u s h n o w ic a c h
Zarząd gminy v. Tustanowicadi 

widocznie niema ważniejszych spraw., 
jak przeszkadzać w odzyskaniu przez 
Ścieniona Jana krowy skradzionej nul 
przed1 2-ma laty.

Policja slusznje oddała w łaścic ie
lowi krowę do przechowania 'do cza
su ukończenia śledztwa, gmina jed
nak 'w Tustanowicadi a szczególnie 
zastępca burmistrza Garfunkel, ma 
jakiś interes, aby [zwrócić krowę Ste
fanowi Kowalskiemu, przeciw które
mu1 toczą się dochodzenia o kradzież.

A oo na to pan burmistrz Lenic- 
cki ? '

Gszustwo i denuncjacja
Koniora.

Do prowadzenia kra miku z bujdami 
B. B. S. w  Borysławiu został wq najęty 
Konior Antoni. Po Kilku miesięcznej 
pracy nie zdołano zebrać żadnych owo* 
ców1. Chwycono się w  końcu gorącz
kowo urządzania w1 miejsce kramiko- 
wych ,,zebrań" u Szpeichera —  „'wiel
kich" i szumnych Wietówi. j A  że nie 
wpuszczano wszystkich przybyłych, lecz 
wybranych, żaden z wieców się nie 
uaał. Słowem ogolne fiasko.

Aby ratować honor swój —  Pzeba 
było zwalić winę niepowodzenia na 
kogoś, co też Konior uczynił. Pożalił 
Się do Województwia, że nie może ir  
tizymjae się w Borysławiu ze swoją 
utrzymanką B. B. S . bo policja miej
scowa nie otacza go opieką, nie aresz

tuje Halufciba i rzekomej Dojówjd PPS., 
czy też robotnikow, którzy nie chcą 
jego (Koniora) słuchać na zebraniu.

Żalić się B. B. S. wolno.' Ale Konior 
napisał do Województwa paszkwil na 
tutejszy Komisariat P. P. To już Jes1 
oszustwo i prowokacja. Bowiem nie 
było dotąd * na terenie Boipslaw^a 
stronnictwa, któreby tak troskliwi o- 
pieką otaczała policja, jak B. B. S., 
a specja1nie Koniora.

Województwo z paszkwilu Komora 
zrobiło ten użytek, że delegowało do 
Borys awia apecalną komisję, która 
zbadała zarzuty na miejscu. Przy tych 
ba:ianiac,i szereg miarodajnych świad
ków zezna,?;, że polie,a na każdym kro~ 
kul s ta w ia  ,Wi obronie B B. szczegół 
nie przy odfcywan.u zgromadzeń, któ
re tak obstawiane < byig policją, że 
częs'okr ć w:ęc j było przedstawicieli 
włądży, aniżeli słuchaczy*

W  przeciwstawieniu do B B. S. 
Wiece P. P. S., jako niepotrzebująee 
żadnej ochrony policyjne,, nie trudzi
ły władz bezpieczeństwa. Powodem,

że na ostatnim wiecu poselskim w 
czerwcu zwrócono się do przedstawi
ciela władzy, aby1 wycofano posterun 
kowych.

Zatem Konior popełnił karygodne 
oszustwo. Jego doniesienie do W oje
wództwa jest wprov. adzeru ~m władz 
państwowych w  błąd, za oo powinien 
zostać pociągniętym do odpowiedzial
ności. Fr. Halurh.

4 —o —

Kronika Borysławska,
ZA 8 ZL . U S Z K O D Z IŁ  M OTOR. Jó-

zel Drewniak zaządał na pilaou postoju 
autołdorożek od Uaniyinera 8 zl. za, V yp o ży - 
iceenie ściągacza od gum, a gdy Langiner 
odm ówi) zftptaty, doskoezył efo motoru i 
uszkodził go, w yrząd za ją  szkód ; 250 zł.

K T O  Z N A L A Z Ł  K S IĄ Ż K Ę  W O JSKO  
W Ą ?  Izydor Skiba, z Borysławia, zgubił 
20. b. m. K siążkę wojskową, wysławianą 
przez PK U . Przem yśl, oraz dokumenly o- 
sobiste.

B E N JA M IN  BK M A Ś T a BOsSO IX ) K U R . 
Benjamin Majer, skradł z podwórza, na 
szkodę Franciszka Sęka z W olanki kurę.

N IF  DRĘCZYĆ Z W IE R Z Ą T . Izak G,rau- 
licJi, zam. w  Barabach, został oskarżony 
o dręczenie zwierząt. Nareszcie policja in
teresuje się ochroną zwierząt

Z IM ,U łTYKI DO A R E S Z T U  dostał się 
19, b m. Franciszek Pasura za oipilstuo i 
awantury. |

Wiadomości z D rohobycza
(Telef. od naszego korespondenta*).

Z ruchu robstmaaga
Raaa Robotnicza P. P. S. zwołuje 

na sobotę, dnia 24. h. m. godz. 18 
do Domu Robotniczego konferencję 
poufną dla członków partji i zw. 
zawód, za zaproszeniami.

Na .porządku dziennym:
1) Sytuacja polityczna w kraju.
2) Prasa.

Ze Względu na ważność spraw 
wszyscy towarzysze winiT być obecni.

W iad o m o śc i ze S ta n is ła w o w a .
(Te lef. od na

Kroniko ijtonisfawowsho.
(Te lef. od nasz korespondenta).

K R  tD Z IE ŻE . Nawrocki Adam ze Sta
nisławowa, doniósł, że skradziono mu spo
dnie oraz zegarek niklowy, łącznej war
tości około 100 zł. w czasie kąpieli w 
Bystrzycy.

Z zamkniętego mieszkania Karolu W i
niarskiego, [Okradziono parę ispodiii i 1 
koszulę, wartośąi 30 zł. I

Z A  PRZEMYCANIE rodzynków z Ru- 
mnnji przytrzymany został W ilczyński D o
minik.

ZA  W S P R Ł D Z IA U Ł  W  K R A D ZIE ŻĄ 1
na szkodę Iwana Mclnyka, z Zarzec,,.a ppw. 
Nadwórna, przy trzymany został Bc.rna rcl
Sg.hwager ze Stanisławowa.

JAKO P O D E JR Z A N I O K R A D Z IE Ż  |,o- 
tówki 100 zł. w  czasie largu w (TłnunaCzu 
dnia 10. 1). m. na szkodę Jurka CJiomeju 
z Jezierzan przytrzymani zostali Fhrlich

Jlzak i T e ller  Adolf, obaj ze Stanisławowa 
bezj zajęcia.

O SPKZENLEAY IK R Z E N IU  ubi ania i 
płaszcza, wart. 360 zł. przez Pawła it.im e- 
niewiadomym kierunku1, doniósł M il; ire- 
niuka ze Stanisławowa, który wyjechał w 
wicz Tadeusz ze Stanisławowa.

U,SITOM AN E M O R D ER STW O . Dnia
12. b. m. w  chwili, gdy Ilrycko  Petrow, 
włościanin zamieszkały w Brustumeh, pow. 
BKosów  (przechodził drogą jpYmnędlz) Bru- 
slurami a Riczką, Iwan Hnajtitiik i AVa:syl 
Szmandiuk obaj zamieszkali w Bruslu- 
zbawiając go j[M'zytomnoTti. Jak slw ierd o- 
Braoli zrzucili ż góry d1 tfży odlaniek sk i- 
l f *  'który uiphdi n i głowę PeJrowa. po
zbawiając Igo przytomności. Jak slw ierdzo- 
nb. wytnicmem cluąeli w ten sposób, doko
nać morderstwa na Pelroji/ie z zemsh o - 
sobislej. Szmandziuk- i Ilnatiuk iosiali nrc*’ 
sziowam i oddani władzom sadowym

Utaine dla bezrabotnych
Państw. Urząd Pośredn. Pracy w 

Drohobyczu ogłasza: 23. b. m. przy
jeżdża do Drohobycza komisja rekru
tacyjna specjalnie w celu zaangażo
wania większej ilości rzemieślników 
metalowców oo Francji

Zarobek do 30 fr. dziennie bez e- 
weritualnych dobatkow na rodzinę.

Przy zgłoszeniu potrzeony bezwa
runkowo oowód osobisty, potwierdzo
ny przez starostwo, inne dokumenty 
osobiste, jak świadectwo moralności, 
metryka oraz odpisy śwjad°ctw "pra
cy-   ^  «

Kronika Drohobycka.
K A T A S T R O F A  AU tfT lM O BIU O W A W

nieuzielę. około godz. 9-tej wieczorem nu 
trakcie Stryj — Drohobycz, koło Gajów 
V. yżnych, wskulek defektu1 motoru auto 
nieznanych właścicieli stanęło w [domie-® 
ninch i spłonęło  doszczętnie. W ypadku W 
huiziadi nie było, bliższych mformaeji 
brak

W IC E B U R M IS T R Z  Drohobycza dr- 
Tanlienbamn, w p o d ró ż f uowrotnej z f\Var- 
szowy zachorował w brodze i obecnie |stai* 
jego jesl bardzo ciężki,
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Nowe zamieszki w Austrji.
W IE D E Ń  20. sierpnia. (P . A. T  ). 

Dzienniki połuaniowe donoszą, że w 
miejscowości Ema w Austrji dolnej, 
aoszlo ponownie do zamieszek. Sie
dź wto w tej sprawie jest w toku.

W IE D E Ń  20. sierpnia. (P . A. T .). 
Komunikat urzędowy o zajściach w 
St. Lorentzes stwieroża, że w  ciągu 
zajść niedzielnych zostało zranionych 
57 osób C/kry osoby w alczą ze 
śmiercią.

Komuniści próbują żbrować.
W IE D E Ń  20. sierpnia. (P . A. TĄ. 

Komunistyczna „Rote Fahne“  zosta
ła ,vc£oraj skonfiskowana za umie
szczenie artykułu nawołującego do 
strajku generalnego i oo uzbrojenia 
proletarjatu.

W  lokalu „Rothe Falme“  dokona
ła policja rewizji i aresztował? kil
ku przywódców komunistycznych. .

„Polonja“ nie poleci do Ameryki
W A R S ZA W  A 20. sierpnia. (A. W Ą  Ka

pitan- ipjlot Kowalczyk, który zmuszony 
był zaniechać lotu transatlantyckiego na sa
m olocie ^Polonja“ , przybył uziś rario do 
Warszawy.

Ogólnie przypuszczają, ze lot „P o lo n ji“ 
nie dojdzie d'o skutku szczególnie po w y
wiadzie mjr. Kubali, lulcTzjelon. m jednemu 
z dzienników warszawskich. Mjr. Kubala 
powiedział m. in. ,.VY locje tym n,e w zią ł

bym udziału1, dlatego Jpfcztłtfews :ystkiem Ye 
jiłatow iec „Po lon ja '' a ściślej m ów i- je
go silniki nie nadają się do tak (iługiej 
drogi, są one "bowiem typu, 'Ulżywanego 
■przed! 5 laty i rzepz prosta nie wytrzymają 
jak io powszechnie znane i  'praktyki lotni
czej nawet połow y wyznaczonej [pjrąęy. 
Stwierdził to '(£olm e;e w człisie swngo Jplo- 
bylu w Medjolanie por.- pilot Kalina 

- -o—

W przestworzach ku kmeryce-
M AD R YT. 20. sierpnia. (A . V, Ą Otrzy

mano ti, 'wiadomość, -że, lotnicy szwajcar
scy Kaifer i Lichter, którzy na sam olo
cie „M łod „ Szwajcaria'1 wystartowali da 
lotu z Lizbony do Am eryki, przelecieli już 
nad Azoram i i następlnie obrali kierunek 
na if)iółiiO|C. Maszyna ich M ocuje dotychczas 
doskonale. p

N O W Y  YORK. 20. sierpnia. fPal.) Fu. 
Press donosi drogą kablową, że wczoraj 
o Dpi z. 18, według czasu* Greenvicli, w i
dziano .szwajcarskiego lotmko Kaffera na 
jednopłatowcu „Juhges Seliweitzerland 
nad wyspą Terceira.

—o—

Telegramy.
POWRÓT TOW. DASZYŃSKIEGO.
W AR SZAW A, 20. s'erpnia (Tei wł.l 

Dzis powraca z urlopu marszałek sej* 
mu Iow. Daszyński.

Na pierwsze dni trześnia zapowie
dziane są obrady kluoów parlamenta— 
nych

PflŃlSZCZYŻNlflNF METODY W  SO 
WIETACH

LENINGRAD, 20. sierpnia. (AW ). —  
„Krssnaja Gazeta" ipodaie wiadomość 
z Saratowa, iż w jednej z. osad njemiec 
kiciu w  republice nad W ołgą zdarzył 
się wypadek wymierzenia chłosty 85 
włościanom. Miejscowy sowiet skazał 
mianowicie 85 chłopów1 na chłostę. Ka
rę wymierzono w*" ten sposób, iż kilku 
z ipośróa wychłostanjch w* sianie cięż
kim musiano odwieźć do szpitala.

DOPREM ŚWJTALSKI JEDZIE
DRUSKIENNIK 

W ARSZAW A, 20. sierpnia. (Tek wl.) 
Pmrnjer Świtaiski wyjeżdża jufro do 
Druskiennik, gdzie odfcę Izie naradę z 
marsz. Piłsudskim.

JESZCZE JEDEN W U tO K  .^ [f ERCI 
NA l. l l 'W IE.

B E R L IN . 20. sierpnia. (P a t )  Biuro 
\\otfa donosi z Kowna, że sąd wojenny 
.skazał na śmierć obywatela 'litewskiego, 
Lozouskasa, który m iał Ryć schwytany na 
gorącym  uezvn»i\ otrzymy wania na granicy 
od zwolenników Bleczkajtisa zapłasów broni 
i amunicji.

Prezydent Smetona odrzucił prośbę o ul- 
łas’ iwitmje. W yrok wykonano w ponie
działek rano.

Imoort t ikłp&rt.
A ń R S Z iW A . 20. sierpnia. (Pat.) W e-

<fłu!g obliczeń Gł. rzUędu statyslycżncgo w 
W arszaw ie w miesiącu Ijpcu .pizy w iezio
no ao Polski 475.293 ton towarów, warto
ści 266,116.(100 zł., wywieziono żtiś 2 nul. 
139.020 ton wartości ‘ 270,4 11.000 zł. Sal
do dodatnie handlu zagranicznego w m ie
siącu liipWK wynosi l()”o()1.0<>() zi. W .'po
równaniu do miesiąca czerwca wywóz 
zw iększył ,s,ię o 348.023 ton, oraz o  38 
mil. 550.00U złotych. natomiast przywóz 
zmniejszył się o 5S'l22 ton wartości 
3l.l00.(i00 złotych.

SESJA M1ĘDZYNAR. INSTYTUTU 
ji STATYST. W  WARSZAWIE.

W A R S ZA W A . W  cm.u jutrzejszym 
rozpocznie w Warszawie obrady
18-sta sesja Międzynarodowego In
stytutu statystycznego, zastąpiona 
przez przeółstawicieli 37 państw, la- 
leżącyeh ao tej instytucji. W  obra- 
dach i\ezmą udziaf przedstawiciele 
Ligi Narouow, Międzynarodowego 
Biura Pracy oraz Międzynarodowej
Izby hanalowej.

MARKA NA RZECZ ZW ALCZHNlA  
i RAFA

wydana przez rząd duński. Dochód 
2 jej ,rozsprzedaży ma być obrócony 

na watkę z chorobą ra;ta.

Z osfafnltil chwili.

Oziś plenarne posiedzenie 
w  Hadze.

HACA. 20. sierpnia. (Pat). Delegacja 
niemiecku wystosowała pismo ao pię- 
ciii ipaństw zapraszających, w* którem 
zwraca się o zwołanie plenarnego po
siedzenia dla • da.szego rozważama 
kwestji będących przedmiotem obrad 
konferencji. , i ,

Dziś o goaz. 8-ej wiecz. delegacja 
niemiecka otrzpmaia od  przewodniczą
cego ironferenC; Jaspara odpowiedź na 
swoje pismo, u ; którem wyznacza kon
ferencję 6 mocarstw zaintg-esowjanych 
na jutro, 21. bm. y

—o—

Ministrowi; zayr. w Polsce.
W A R S Z A W Y  20. s icą m ia .ó P a ti) W 

dnii' t .(J b. m. przybył z Katow ic do W\*r- 
sJKwy min.ster przem ysłu i haiidht: jnż. 
Kwiatkowski. Zaraz po przybyciu minister 
pow itał na dworcu przybyłego* do W urSzu- 
\vy belgijskiego ministra jj]rzemysłu i p ta- 
toy Ileyńuuia. Równoeześiiie- 'z* m inistrem 
belgijskim  przybyła db W arszawy wyciecz
ka przedstawicieli sle-r gospodarczych bel
gijskich.

tym  samym pociągiem pYzyJnli ró 
wnież do W arszawy w drodze powrotnej 
do swoich krajów  ministrowie Szwooji 
Lundw ig i ^dstonji /iimnerman.

'Minister belgijski ileym an  złożył w i
zytę m in przeni,. i handlu Kwiatkowskie
mu. Min. Kwiatkowski rew izytował min. 
fleymfcnu i udekorował ministra Jleymana 
wielką wstęgą Orueru Bolonia Reslitula.

Izba jjSnzemysłowo- handlowa warszaw
ska, przyjm owała śniadaniem ministrów 
b e lg i js k ie j ,  szedzkiego i estońsh.oj-o oraz 
towarzyszące im  osoby.

Munster Kwiatkowski udekorował rów 
nież .szwedzkiego min. (p|rzem. i handlu

.mu Wiga, wielką wstęgą orderu* Bolonia 
Kestitula. ' r
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h u l a  d l a  s t a t k ó w  p o w i e t r z n y c h Z dnia.
flora! insanily

w1 To'kio, gdzie podczas swego pobytu1 w  .Japonji umi szczony będzie balon 
- ,, Zeppelin".

Z piekła faszystowskiego.
W  nocy !z 28 na 29 czerwca zn ic  

glo z (wyspy Ljpari trzech Więźniów —  
skazańców politycznych;

Lussu, poseł do parlamentu, który w 
własnej obronie zastrzeli faszystę kie
rującego napadem na jego dom, Ros- 
ctelli, socjalista, profesor uniwersytetu, 
skazany za (ułatwienie ijtftCTzkt nesto
rowi włoskiego rupru robotniczego—  
Turaitiemu; trzecim zbiegiem był W iiti, 
przywódca Republikanów,. (Udaia upierz 
ką tych (trzech wybituycb „przes^yCÓw ‘
i wrogów (mszyzmu była dla ŻDirów 
Mu&soiitiiego temba,raziej (przykrą, że 
świat dowiedział (się o strasznych Cier
pieniach więźniów, > politycznych ną> 
przeklętych wyspach. ( ,

Więźniów politycznych (trzyma się 
wspólnie z (pos-oluyr.ni , przestępcami 
kryrninalnypn, jedynie morderca M aLte- ' 
cttiego Dumitii (więziony jest sam na 
wyspie Tremiti, goyż rząd spodziewa 
się, że tam tmamrja uwolni Mnssolinie- 
go od (swego niedawnego sojusznika. , 

Skazańcy umieszczeni Są na trzech 
wyspach, Lipąti, JJsLea i Pauza na 
Worz u Śródziemnein. W ięźniowie, któ
rych jest |120Q, pozejstają pod ścisłą 
ochroną wojska i policji, puddani są 
nieustannemu nadzorowi, poczta od ro
dziny przechodzi przez cenzurę.

Na 500 (więźniów1 przypada 200 mi
licjantów, 100 policjantów i 50 żoł
nierzy, do których dyspozycji służy par 
djo, aeroplany, Itak, że procy ucieczki 
są prawie !że wykluczone.

Anarchista Spangąro, (któremu1 się rr 
dało przedostać na okręt niewłoski, zo
stał przez okrutnego kap,tana areszR)- 
WJBy, w  konsekwencji czego do wódz- 1

twb Wyspy1 ^dodało" mu dalsze trzy 
lata więzienia. ,

Straszny los, pędźa materjalna b-rk 
wody —  jsą niczem wóbec prowoka
cyjnego zachowania kię milicji, która 
drażni więźniów piosenkami, skierowa 
nemi przeciw |czci MaiteoEiego. Dono
wi i jw iw ck ap je  milicji są na ,porządku 
dziennym; pięcioletni pafcy-t na wyspie 
niewielu wytrzymuje, (ale ci, którzy zo
stają przy (Życiu, są niebezpiecznymi 
pwiądkarni zbrodni IMussolimego, to też 
i po cdbycju „kary" pozostająrpod czu
łą oipS 'ką ynordercow faszystowskich 
P f r S j  zbiegli (więźniowie uczynią 
wś ryslko, aby głos ich dotarł wszędzie. 
Pi k'o wysp faszystowskich można po
równać chyba 00 więzień bolszewic
kich na wyspach. Sułowiejskich.

Odmienne ustroje —  jednakie metody, 
bo zarówno bolszewizm jak i faszyzm 
'o dyktatura (kliki nad olbrzymią więk
szością.

jinaifai!ei?xffl *  Rosji
MOSKW A, 20. 8. (AW ). Według o- 

biiczenia dokonanego juedawho przez 
sowLeki kornisarjat oświaty wśród lu
dności rosyjskiej, zamieszkującej w. Eu
ropie jest 44 proc. analfabetów. Pod~ 
Ćzas gdy, w  miastach liczba analfabetów' 
pokaźnie zmniejszyła js.ię spadając db 
20 proc., ii.o na wsi analfabetyzm w'y 
stępuje w pilniejszym jeszcze stopniu 
niż dawniźi. W  prowincji lenipgradz- 
kiej, gdzie (akcja oświatowa osiągnęła 
najlepsze wyniki nimo io jest jeszcze 
70 moc. (analfabetów’.

— o  —

W  szmatce sanacyjnej „Ziemia Sta 
nisłaWowska“  popisują się jakieś in
dy widna swymi mądrościami, które w 
swej czelności zaradzają morał insu- 
nity tegio miasta. Strzałem z za ipłolti 
w Polskę“ , nazywa t< n sanacyjny pę
drak znany i uznany (jako czyn po lity
czny Ust Bolesława Limanowskiego.

Strzałem w Polskę nazywa ten bę
kart, wystąpienie męża, który jest 
chlubą Polski walczącej o wolność, 
udzie isię wychowywało takie indy- 
widtium...

List Liniaiiowsk,l;g’o jt^sł ciężkiego 
gatunku pociskiem, ale w mafję, któ
ra jak plugawe robactwo obsiać.ła 
Polskę, o której niepodległość wiele 
uziesiątek lat niezmordowanie walczył 
Limanowski. „Polska jest warta lep
szego losu“  pisał sam Limanowski. 
Istotnie; Jakże stuprocentowo miał 
rację.

HtB&łychane besTjolstwe.
Dowiadujemy się jo pewnym zdarze

niu, które (świadczy jak daleko pewni 
osobnicy, wyzuci fsą ze wszelkiego po- 
czucia człowieczeństwa. ,

Na Lewandówte we dworze (w ła 
sność magistratu, (Obecnie wydzierża
wiono! rządcą (jest niejaki p. Reder. 
Człowiek ten (obchodzi się w niesły
chany sposób (ze służbą folwarczną, pĄjł 
zyskując ją pa każdym kroku, iposu 
wając się pawnt do bicia i katowania 
swydi podwładnych. | , I

Ostatnio uzewnętrznił jp. Reder śwą 
kulturę w ten sposób, że wraz z dzier
żawcą owego dworu, naszedł mieszka
nie Jana i Józefy Hul, Dijąc i katując 
chorego fornala (Józefa Hula, nie ma
jąc ku' temu głębszych przyczyn.

Gdy żona, nieszczęsnego robotnika 
przyszła mężowi z pomocą, Reder rzu
cił się na nią, przewrócił ją na zie
mię, skopał i zbił aż do '(krwi.

Sprowadzona przez (obsza-nika poli
cja aresztowała Hula, mimó, że tenże 
fcrorui się tylko przed bandyckim napę 
deih na iwlasne mieszkanie.

Zaznaczyć należy, że p. Reder od
mówił wydawania fornalom ordy,nagi 
z góry,, |co jtSi praktykowane wszędzie 
przez co ^tawia tych ludzi w położe
nie Pez wyjścia.

Mamy nadzi ję, (że tek posterunek 
P, P. jak i starosta powiatowi) wgią 
di.ą w gospodarstwo p. Redera i nie 
dopuszczą do dalszych nieludzkich 
prak yk nowoupieczonego tobs-arnika. 

— o —

Ho^pawszechniajcie
„Czienmk Ludowy!"
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Rynek węglowy -1 spółdzielnie.
W  tygodniku , ,Spółdzieła“ , poświęeo 

nym sprawom spółdzielczości znajdu
jemy na powyższy temat następujące 
uwagi ■ |

pGIód1 i (wyzysk skłoniły nas do sa
moobrony. Samoobronie tej zawdzięcza
my, że polsaę ba, cały świat, pokryto 
siecią spółdzieloczości. A  jedhak chłód 
dostatecznie nie (dokuczył ludziom, sko
ro udział /spółdzielczości iw hanalu o- 
pdłem jest ngd wyraz nikłp A  przecie' 
chłód potrafi również ta& dokuczyć 
jak głód.

Teraz Każdy z nas niech zapyta s.e- 
bie. ,czemu to moja spółdzielnia nie 
sprowadzi węgla, .dlaczego to ja m u
szę swoje (groszaki oddawać do pry 
watnego składnika?' )

zwątpienia, ‘wszyscy pragnęlibyśmy ! 
mi:ć węgiel, la-le w| kubełku, ale prz., 
pi.cu. Tylko wrzucie na ruszty, a miłe 
ciepło rozejdzie :się po iz^e Ale spro
wadzać z jdalekkh kopalń, uzielić, roz
ważać... oj, oj. to tyle wymaga ener- 
gji, inicjatywy, {organizacji. Tu w ła
śnie mieści kię całe zło i niocheć do 
prowadzenia tych (czarnyfch djamentów.

A  przecież {już dwa razy spółdziel
czość szturmowała p węgiel: raz pod1’ 
czas siiejku .angielskiego, a drugi —  
tegorocznej zimy. J, trzeba przyznać, 
szturm był dzielny: spółdzielczość spo
żywców byla jedyny ni czynnikiem, (któ
ry brom! najuboższą ludność przed baj- 
kowemi cenami, (żądanemi za węgiel.

Od czasu Ido czasu słyszjyimy obce 
a, budzące pewną trwiogę słowa: trust,

Kącik pouczający.

Sklafowe zapasy Dlatego 
•M li.

białym węglmi nazywamy ipopular 
nie energję, jutaioną w  licznych wtodó- 
spjadach i (stanowiącą nowie i oogate 
źródło mocy, dotąd bardzo skromnie 
wykorzystywane przez (człowieka dla 
celow^ przemysłowych. .Najnowsze sta
tystyki, ułożone {przez znawców'., wy
kazują, że biały węgiel, rozrzucony po 
powierzchni naszego globu, sięga po 
kaźnej cyfry ,450 milionów koni mecha
nicznych,

Dwie piąte Jej energji Wodnej czyli 
onrąyłe 190 jmiljonów koni mechanicz
nych przygadają (na Afrykę; jednak jest 
ona tam bardzo nieznacznie —  bo za
li dwie w ilości 10 tysięcy km wyko
rzystywana do napędu maszyn hyuro- 
tlektrycznyieh. Ma u rugim miejscu stoi 
Azja, posiadająca *v ilości 10 tysięcy 
km. wykorzustywa około jednego mr 
ljona zuż'ytkowaniy|eh. Z koki idzie A- 
meryka Północna, jgdżie z 62 miljonów1 
czerpie się '12 dla celów warsztatowych, 
potem Ameryka południowa, gdzie na 
54 miljony. km. pracuje tylko niespełna 
poł miljona. < ■

kąrteł, koncern. Czujemy ich zbliżenie... 
i wiemy, że niosą nam one drożyznę 
i niemoc jobrony. ; I

W  polskim (przemyśle węglowjym ma
my całą (moc koncernów i indywidual
nych towarzystw! (węglowych Wszech 
światowy .rynek węgla stanowi wielki 
chaos i jwprost zjada się na drodze 
konkurencji, lecz walka konkurencyjna 
Zaczyna wchodzić w1 nową fazę: mię 
dźyna.rodowego porozumienia. , Może
my so :ie powiedzieć:

Dnia 14 sierpnia odbyło się w Dro- 
hooyczu Zgromadzenie Oddziału Z w1. 
zaW prac. przem. gasironoiuijiiclzno - ho
tel. — na które przybyli wszyscy zor
ganizowani pracownicy kelnerscy!, bu
fet owcy i pracownicy hotelowi.

Zgromadzenie zagaił (przew. tut. Od
działu tow - A. Lesk, poczerń sekretarz 
Okręgowy towi Flaischrnan zrefero
wał ogólną pytuację w  przemyśle ga
stronomiczne - hotelowym, Obcony kry
zys wykorzystują przedsiębiorcy gastro
nomiczni do łamania ustawodawstwa 
robotniczego, obrywania (zarobków1 i 
niedotrzymują umów' vzbio,roWy)ch. Pra
codawcy rozmyślnie przyjmują niewy- 
kw(aMftkow(ane iynienaleźąjcę do Związ
ku jednostki, pżeby w  ten sposób zła
mać solidarność jrobotmozą i ttwagzają

Najlepiej korzysta Europą z białego 
węgla, bowkm Więcej jak jedna trze
cia, tj. (14 miljonów tjn. na całkowite 
65 współzawodniczy jz inneni srodwa- 
mi napędowemu, ;ja« węgiel, nafta, gaz 
itd'. dla. (podtrzymania życia przemysło
wego. W  Australji, której wodospady 
posiadają łączną fnov 18 piiljonów km. 
nie zostało dotąd prawie nic wyko
rzystane. ’ • u l ' *

Kraje w Europie, które obecnie najin
tensywniej czerpią p  ^ncrpji białego w'ę~ 
gla, są Włochy, Francja i Norweyja. 
Zwłaszcza ta .ostatnia jes1 najbogatsza 
w zapasy pnergji hydraulicznej, posiada
jąc jej 12 mihonow kpi przy 2.5 miljo- 
na,ch wykorzystanych. Francja ma bia- 
łego węgla około 9 miljonów; km., a 
Włochy około 6 lnilj. Do krajów, za
sobnych w  biały^jwlęgiel, należą jeszcze 
Rosja, Szwecja, Szwajcaria, Hiszpanja, 
zwłaszcza Rosja posiada go niemniej 
od1 Francji, (tylko j. st on tam Wcale 
nk wykorzystany pozostałe kraje z 
Niemcami i Ąnylą na czele, posiadają 
już mniejsze zapasy białego węgla: no. 
Niemcy 2,5 tniij. km., z któyyCh jednak 
1.3 milj. Wykorzystań,ycn; Angija roz
porządza zaledWie jedną czwartą milj. 
km., które prawie Wlszystkie obsługują 
warsztaty przemnśłowć.

— o—
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zgoda między przimrsłowcam. wę- 
$Dwfeai‘  ias ąp i. v

Czuwajmy więc! Zanim ta harmonja 
na rynku1 .nadejdzie, niecnaj 'kooperacja 
spożywców1 zdążi ześroaKować całe 
swe zapotrzebowanie ; Węglowe we 
własnych spółdzielniach, (a  <

Gdy1 nadejdzie jdzień, w którym 
wszechświatowy rynek [węglowy, a z 
nim i rynek polski, będzie uporządko 
wany, koncerny1 [węglowe sianą wobec 
faktu dokonanego, iż najpotężniejszy n 
rozdzielcą węgla ,w Polsce jest spół~ 
dzielczość“.

konkurencję pracy, przez co wzmaga 
się bezrobogie i obniżka, zarobków.

Pracownoy gastronomiczni muszą się 
skupić i jbyć uświadomień;, ażeby1 sku
tecznie przeciwstawić Się _ naciskowi 
przedsiębiorców na jeh ży'wlotne inte-

W  dyskusji zabierali glos ttow. Par- 
tyka, Zhfckcrberg, Rojek, p-zyczcm wsM  
zano na anormalne stosujpki panujące 
W  kaW[iarni ;Schechtera, domagając się, 
ażeby. Zarząd ,Okręgowy| zmusił tę fir
mę do honorowania obowiązującej unio 
wy —  oraz przyijmowlania pracowników 
za pośrednictwem Związku1.

Wyorar.o następujący Zarząd: p-zew. 
iow. Łcsek, sekr tow. Partyka, sjka-b. 
tow. Zuckepberg.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono 
następującą rezolucję: _ '

Zgromadzeni stwierdzają, jże wyna
grodzeni e procentowi dla, p -acownikuw 
kelnerskich w  myśl rozporządzenia 
lwowskiego Ufrzędu Wojewódzkiego 
musi być wkalkulowane w cenniki.

Zgromadzeni potępiając fw1 zasadzie 
wszelkie rozłamy, ptoją na stanowisku 
jednolitości i ,centraliza:ji klasowego ru
chu zawodoWiego. '

Zgromadzeni stwierdzają, {że reakcja 
w Poisce, ja z nią obóz u rogi klasie 
pracującej godzi .[w konstytucyjny, ur 
strój Kap chorych i (występuje Wrogo 
przeć w 'wszelkim [ubezpieczeniom ro
botniczym. ; 1

Wycofanie projektu1 (ustawy o ubez
pieczeniu na starosć robotników —  
wskazuje, że (reakcja dąży do coraz 
większego Wjyzysku > mas pracujących 
i pogięDienia nędzy tychże, przyłączają 
się z :iem -do protestu oaółu klasy pra
cującej. j

Zgromadzeni będą stać solidarnie w 
szeregach klasy pracującej w  je1 walce- 
przeciwko zakusom kapitału, w  w Pice 
o obronę demokracji," o zwyc.ęstwó só- 
cja.izmu f

—o—

Obowiązkiem każdego młodego 
robbtnika jest wstąpić do orga
nizacji robotniczej T. U. R.

Mwusaw » w— ->‘-TTŁr2t»

— o —

Z rucnu zawodowego.
DrOhooycz.
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Trąba powietrzna w PIccKlem. lim b a  strajku w  t ia m r
lwowskim.

PŁOCK, 20. sierpnia. jAW ). W ieś 
Staroźreby nawiedziła ostatni o trąba 
powietrzna, któ,ra pow/iyitywała drzewa 
z korzeniami, pozrywała dacii j licznych 
budynków, a najwiet zniosła initoktóre do* 
my. Ludność uciekła ze wsi, wi panicz 
nym siraphu, zerwane z uwięzi bydło 
pognało w pola, powiększając pauutę.

W  kilku miejscach naraz wybuchł po- 
żiar. Po przewaleniu się trąby spad1 
grad wielkości kurzego jąja wybij aJąc 
doszczętnie zjoża. Pastuch Packows.d, 
którc-go grad zastał w; szczepem polu 
został ciężko poraniony, spadającemi 
bryłami lodu. Straty przenoszą 1 miljon 
złotych.

Kwieciarka ofiarą b. kochanka.
(yi) Antonina Leiśniewiczowa, po

strzelona \v ul. Kochanowskiego przez 
b. kochanka Stefana Podobę, ;\Vczo- 
ra] (wieczór żyła jeszcze. Stan jej zdro 
v\ja jest jednak nadlał bardzo groźny. 
W  szpitalu przesłuchał ją  wywiado
wca piolicji. Podała ona, że rzeczy
wiście jest wdową, gdyż ,mąż jej 
zmarł IW szpitalu na Sybirze. Pobiera 
ona 37 zł. miesięcznie tytułem za- 
siłjku.

Siostrzenica jej Mar ja KuUiartykó- 
wna poaała, że Lcśmewiczowa po
znała Podobę w, r. 1919, gdjy był 
małyrn chłopcem.

W  'roku 1922 zam,iie,szkali razem, 
przyacein Leśniewiczowa utrzymywa
ła Igo z własnej pracy. Poooba po
czął oodawać się pijaństwu, W koń
cu zrujnował kochankę.

W ostatni.cn czasach wracał stale 
do domu pijany, Wyprawiał awantu
ry i bił Leśnicwiczową. Po jednej 
z awantur Podoba zabrał swe rzeczy

D ezp feh c ja  telefonów.
Celem os‘ągniępia dochodow na opędzę 
np ogromnych' wydatków, związanych 
z udzieleniem pojmocy i ratunRu w 
nagłych wypadkach oraz celem przy
czynienia się do utrzymany hygjeny 
telefonów, stanowiących źródto chorób 
infekcyjnych jaK gruźlica płuc, gnjpy, 
dyfterji i t. p. Pogotowie Ratunkowe 
założyło u siebie oddział Odkażania te
lefonów znanym preperatem bakte-jo- 
fcójczym ,,Nerolit‘.

Odkażanie słuchawek telefonicznych 
oabywa się co 14 dni w1 o rodzę abona
mentu, wynt szącego zaledwie 2 zł. 
miesięcznie. —  Pogotowie Ratunkowe 
ufa, że P. T. Publiczność, w szczegól
ności zaś pp. wraścicitli lokali pu
blicznych jak, kawiarń, restauracji, cu
kierni, hoteli oraz biur handlowych u 
interesie zdrowia własnego oraz per- 
sonalu, poprą doniosłą akc,ę zdrowotną 
Iwowskepo Pogo.ow.a Ratunkowego 
przez masowe zgłoszenie zaimowień na 
odkażania telefonów, przyczyniając się 
w ten sposob dó zwiększenia! docho
dów tej niezbędnej instytucji humani
tarnej, jaką bezsprzecznie jest Towa
rzystwo Ratunkowie we Lwowie.

Zamówienia przyjmuje się telefonicz
nie i ustnie. Nr telel. 23-05. >

i opuścił mieszkanie, odgrażając się, 
iż zamoruujc kochankę, .co też usi
łował uskutecznić. i

W  czasie przesłuchania iw nóTicji, 
zeznał Poooba, i e  [strzelał w  obro
nie własnej, bęuąć zaatakowany przez 
b.kochankę. Ta jednak jako ciężko 
chora nie mogła być przesłuchaną na 
tą okoliczność.

Pouobę wczoraj odstawiono do 
aresztu. i

W czora j odb jło  się posiedzenie komisji 
teatralnej, na którem ;fjrayjęto r.ęjpiertuar na 
miesiąc wrzesień, ppczem  szeroko om a
wiano sipruwę subwencji dla teatrul.

Żadnych uchwal nie powzięto, odn eza- 
jąc je do 1. września.

.laik się równocześnie dowiadujemy, 'pra
cownicy teatrów miejskich, wobec zalega
nia z wypłatą gaż, zamierzają przystą
pić do stre.jhU. , ] t

Turniej szachowy w Karlsbadzie
KARLSBAD Dohchczr.sowe wyniki 

turnieju szachowego (po 16 runoziet 
przedstawiają się następująco: 

Spielman 11 i pół, Casablanca 11, 
Nimcowiez 10 (1), Widmar 9 i pół (2). 
Euwć 9 (1), Rubinstein 8 i pół (2), 
Bogoljubow, Griinfeld po 8 i pół (11, 
Blecker 8 (11. t

Mniejsze ilości punktów posiadają 
Maroczy, Maffison, Tartaków:.?, Colle, 
Canal, Freybal, [ Samisch, Marschall, 
ajohner, Gilg, Yates, Thomas i miss 
Menschik.

ataku szalu zabił dwie osoby
pooLem popełnił samobójstwo.

PARYŻ, 20. s'erpnia, (AW ). W  Bej
rucie ordynans jednego z oticęrów fran
cuskich z powodu upału dostał atakń 
szalu1 chwycił za karabin i oddając 
5 strzałów do zmądając. go Tę w po
bliżu na posterunku kolegi położył go 
trupem. Żona wymienionego oficera wy

UTOPIŁA SIĘ W  WANNIE.
KRAKÓW, 20. sierpnia (AW ). -Nie

jaka Stefanja Zaslawniak udała się 
w nic-dzielę do kąpieli. Zamknąwszy 
zą sobą drzwi Wi..sz'a do wanny. vWezo- 
raj o godz. 8‘30 rano znaleziono Za- 
stawniąko'wą w wannie bez życia, —  
Wezwany ickćrz stwierdził śmiepćprzez 
utopienie. Zasl&wniakuwa od dłuższe
go czasu cierpiała na epilepsję.

ZGINĄŁ P3D  LOKOMOBILĄ.
BYDGOSZCZ, 20. sierpnia, (A. W.l. 

Wiaścicel dużego gospodarstwa w No
wym Folwarku (pow ctielmińsKi) Cu- 
kr;s sprowadził sobie lokomobilę pa
rową. Onegdaj w czasie pracy pękło 
ładno z 1 kół lokomobili i maszyna 
przewróciła się p-zygnia ająjc swfejlm cię
żarem nieszczęśliwego gospodarza. Po 
kilkugodzinnych wJjjsiUtajah loftomouilę 
podniesiono i wydobyto z pod1 niej 
zmiażdżone szczątki Cukra&a

PC ŻAB NA  POKŁADZIE PAROWCA
CALAIS, 20. sieroniau (Pat.). Na po- 

kląozie parowca „Parjs" Wybuchł po
żar, który u przeciągu niespełna go
dziny ogarnął środkową część parowca. 
Po kilkugodzinnych wysiłkach zdołano 
pożar opanować. ,( Straty są bardzo 
znaczne. Odjazd statku do N. Jorku 
musiano odłożyć.

biegła na oagłos strzałów przed dom, 
wówczas szaleniec nie mówiąc ani stó
wą wymierzył do niej broń i zastrze
lił ją> Po dokonaniu podwójnego za
bójstwa szaleniec skeczył ao znaidują- 
oej się przed domem studni ponosząc 
śmierć na piiejscu. I

Z ruchu lawodowego.
Na Walnem Zgromadzeniu Związku 

Robotników Piekarskich oddział II, od
bytem w dniu 18. b. m. uchwialono na- 
slępująca rezolucję:

Zgromadzenie .protestuje przeciw pro
wokacji i paszkwilom, rzuconym przez 
P1. Haiglera Leona ul. Jachowicza 8, po.l 
aar-sem tow. Kriege a Mojżesza, człon
ka Zarządu1 Oddziału II. Zw. Zaw» 
Rob. Piekarskich, w obecności towi. 
tow. nieżydo wsk eh, chcąc w ten sposot 
wtfwółać nieporozumienie, wśród ro
botników i w ten sposób złamać ich 
solidarność. Robotnicy piekarsag Zw. 
Zaw Oddz. I i II. postanowił' na 
znak protestu ogłosić w ciągu tego 
tygodnia demonstracyjny bojkot pie
karni Hagkra na ,przeciąg 24 godżin.

z a r z ą d ; ZW . ZAW . ROB.
PIEKARSKICH, ODDZ. II.

DO TO W AR ZYSZY  ZE ZW . ZAW. 
I KOM. FABRYCZNYCH! prosimy 
zgłasza: się po odezwy ao kolportowa
nia w sprawie medzjelnego Zgroma
dzenia.

Odlezwy wydaje się codziennie między 
5— 7 pooeh w lokalu1 ul. Sykstuska 
1. 21, II. p. - l i

O K .iR .P . P.S.
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K ą c ik  H um oru.

Rozbithi na 
bezludnej wyspie.

—  Ach, prŁest&ń 
najdroższy! Może nas 
kto zobaczyć...

Kronika.
Lwów, dnia 21 derpnia 1929.

REPERTuAR TEATRU WIELRiEGO:
Dziś i dnie następne o godz. 8.15 

wiecz. W ielka Rewja Czeska: „Z  P ra 
gi do Lw ow a".

KA.KGJtl.AlUA S K ŁA D E M  G AR D E R O 
BY. Me der Fisi her. zam. przy ul. Now ej 
Rzeźni, 1. -15, doniósł 'policji, że jacyś oso- 
bni,cy . w łamali się do jego kancelarji, 
skąd' skradli 2 kurtki. 2 Jp[ butów z cho
lewami, oraz inną garderobę. Sżkoda w y
rządzona wynosi 852 zł.

Z A O P A T R U J Ą  SIĘ NA JESIEŃ I  Z I-
18 Ę. W łam ywacze kuMewićMją, że nie dłb- 
go już trwać będzie lato, przeto jak skrzę
tne pszczółki intcnzywTiie zaopatrują się 
na zimę. Onegdaj w nocy jacyś' nicponie, 
włamali się dlo sklepił tuter Eljasza Fel- 
stera jpirzy ut. Sknrbkowskiej I. 7, skrjd 
skradli większą ilość okryć zimowych.

Przez otwarte okno dostał się rzezim ie
szek do mieszkanka Piotra Dąurowskiego 
przy ul Tarnowskiego 1. 72. skąd sKr-adi 
kilka płaszczy, łącznej wartości 850 zł.

Do mieszkania dr. St. Krzem ickjego 
przy ul. Chorążczyzny 1. 0, włamali się

CZYJE RZEC ZY'? W depozycie ipohcyj- 
nieznani osobnicy. Co padło łupem zło- 
dzieji nie zdołano na razje ustalić, 
nym  znajduje się 5 łyżeczek srehrnych 
waliza tekturowa, w której znajduj# się 
kaszkiet stary -książeczka do modlenia ipi 
t .: „U  stóp M istrza", podarta książka do 
i-zyhinia, fr»aszpbrt wystawiony na nazw i
sko Jana Piluszczaka, oraz inne dokumen
ty w  obcym języku. Rzeczy te Ipochod ą 
prawdopodobnie z kradzieży Poszkodbw 1- 
ni mogą odebrać jej dnia 21. b. miesiajcn.

TO M  H A K O W Y  OSZUST P R Ó B O W A Ł  
,'ZCZĘ8( I A W  K O P E R T A C H . Z  po
czątkiem lipca b. roku dwóch osżdsfów 
wyłiłjfeiło pod konsulatem ezeskosłowac- 
fcim kwotę 100 dolarów od1 Herscha Krat- 
tera, introligatora z Drohobycza. Onegdaj 
aresztowała policja Maurycego Goldbereja f 
Reisipjeia, karanego za oszustwa tombako
we, k tón  skonfrontowany z poszkodowa
nym został rozpoznali}' jako sprawca , ko
pertowano" oszustwa, na szkodę Kratfe- 
ra Spryciarz ten zoslał odtefawiony dio 
saab <

PZYJA B R A N S O LE TA , Z E G A R E K  I 
ORRĄ< Z K A  ? 39- letni Tan Witka, zo 
stał przytrzymany w chwili, gdy usiłował 
sprzedde złoty dam st1 zegarek, łańcuszek 
oraz oornczkę, z i klór żądał tysiąc /zło
tych Kosziowności te zdetpóiiowano jako 
#tiodcjrzanwjo potah<xVzenia. I «

, L óz ia  Ślernberg, zdeponowała w  poli
c ji srebrną branzoletę, znalezioną w ul. 
Krasickich.

IN K .iS E N T  NAHZYOH G ZASQ W  Jakób 
Kollier, kupiec, zam przy ul. Rzeźn i 1. 
I , donio.sł jnolicji, żc inkasent jego Aidiolf 
Braun, f. Brimer sprzeniew ierz1, }  na je 
go sZkodę około 00 zł.

RO ŻNE ‘ R E S Z T O W A N IA . 30- letnia
Ani -la Ląc.zyńska, została aresztowana ża 
kradzież 50 zł. na szkodę Jana Torby. P o 
szkodowany Torba, podzielił los zlodżiej- 
ki, gdyż zoslal aresztowany za wywołanie 
awantury. "■ <

Józel Wang, dostał się do ,,ula" za kra
dzież waliżki na szkodę Anny Weinreb.

ozalem przytrzym ała policja Katarzynę 
Janeczka za kryty nierząd, fejażś Bzaaka $Vas- 
sera za włóiuzęgostwo.

niesamowita przygoda 
poważnego kopca.

19-lefrua Bronisław a Sokołow ska,
wypiwszy sobie kilka „kieliszeczków" 
częstej z  ba’samem, zaczęła wypra
wiać na placu Żelaznej Bramy w' War
szawie niesamowite hece.

Najpierw pokazywała przechodniom 
język, a gdy' s ę  Jej to znudziło, za
częta szybko zrzucać z sobie powiewne 
szatki

W id o k  b y ł rak da lece m a low n iczy , 
ż e  p rz e c h o d zą c fT  w ó w c z a s  o k o ło  G o 
ścinnego D w o ru  p o w a żn y  kupiec, B en 
jam in P ik szta in  wywroBTł s ię  z  w ra ż e 
nia na chodn ik  i ro zc ią gn ą ł j a k ’ długi.

Pośpieszono mu z pomocą. Okazało 
się, że brodaty' kupiec zemdlał. Kilka 
kropel wody przywróciło mu przytom
ność.

—  Uj, czy jeszcze co widać? — 
byto pierwszem jego pytaniem.

Niestety, nic już widać nie było bo
wiem posterunkowy zaopiekował s:ę 
frywolną ślicznotką, wSsdził ją do do
rożki i zawiózł do komjsarjatu.

Repertuar kin lwowskich.
I iO P F R N IK  „Pow ojenn i panow ie" i 

„M ilczące usla".
M A B Y .s iE N K A : „Pow ojenn i pfanowie" i 

„M ilc z ą c  usta". J

L E W  Laa Pa.irry >w lihn ie „Djamh z ro - 
•kortk-m światowym".

APOŁI.O : , ,Grzech In g i"  z O lgą Brink'.
PAŁACE: „W am p iry  prącow e" i „'Osta

tnia m.łóść króla". ’ 1
PO  ROM .A „k ró low a  półświatka'
C O LO SSŁU M : „Jeździec bez g ło w y " o- 

stalnie 2 serje. i
C H IM ERY „Pa t i Pataclion jako bfi- 

haterowie".
] AT A.MORG ANA : „Człow iek śmiecJm11.
PA N  : Z powodu rekonstrukcji zam

knięty.
P O L O N J A . „Branka Potępieńców".
O A Z A : „Bohaterka senzacyjnego proce

su , oraz ..Panienka od1 szlagierów"
U C IE C H A : „G órą rezerwiści".
PA S A Ż : „P rzem ytn icy brylantów z N o 

wego Jorku"
PR O M IE Ń : „Męczennik siporto" i h‘ur-  

morysla żómńsKń

1 ZDRADZONY.
—  Chcesz się. podobno rozwieźć, czy 

to prawda? ■
—  Tak, lżona mnie oszukuje.
—  E j?.. Patrzcie państwo! Złapa

łeś ją z  kochankiem?
—  Nie, .ale codzień mi zapowiada, 

Zt się ;otruje... Wracam do dotnjt i nić'; 
cnodzi żywla po mieszkaniu.

ZADUŻO NARAZ.
—  Będziesz mnie zawsze kochał? 

Będziesz mi feawpze wierny?
—  Ależ proszę cię, nic wszystko na

raz. * 1 i

j DOWOD.
—  Co? Mnie1 nazywasz tchórzem, 

mnie, który odważyłem się na rzecz, 
na. którą nikt dotąa się nie odwa
żył?

—  Cuź to było takiego?
—  Co? Przecież ciebie wziąłem za 

zonę! j

•ł CIEKAWA.
Czteroletnia Zosia, (siedząc w tram

waju przygląda isię uważnie ocwnej qru 
bej darnie Nareszcie pyta matki:

—  Mamo, liczy i ja, gdy urosnę do 
góry, Ibędę potem rosła także na boki?

OSTROŻNOŚĆ NIE ZAW ADZI...
—  Czy wLsz, tatusiu, pan nauczyciel 

opowiadał nam dzisiaj na lekcji przy- 
rody, że są zwierzęta, które co dok 
zmieniają futra.

Ci...cho, na miłość Boską! Matka 
usłyszy!! ' • i

A  iNUŻ?
Cyganka mi przepowiedziała, że 

umrę w' teatrze! |
- - C zy pam wierzy w r takie gusła? 

Ja nie, lecz mój zięć. —  Przynosi 
on mi raz po razie bilety db teaVu.
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Lekkomyślny adwokat przed sadem.
(y ) Dr. Stanisław Praun zasiadł 

wczoraj na ławie oskarżonych, jaf^gr 
oskarżony o liczne oszustwa. D o
tychczas bywało, ze wszyscy „szla
chetni" przestępcy zasiadali przed1 
trybunałem na krześle .przeu stoli
kiem zakrytym zielonem suknem. — 
Praun jednak zasiadł na zwykłej ła
wie przestępców bez dodatkowych 
aekoracji. Jest on młodym, -bo oko
ło 34 lat liczącym, wysokiego wzro
stu mężczyzną. Czyni dość dodatnie 
wrażenie. W edle podanych gencralji 
jest on rodem z' Wiednia. Do winy 
się przyznaje. Jako powód1 sprzenie
wierzenia podaje ehorobęc żony, na 
leczenie której wydał około 4 tysię
cy dolarów. Następnie straty na g ie ł
dzie! w kwocie około tysiąca dola
rów., następnie lichwiarskie procenty, 
jakie w wysokości około 5 od sta 
miesięcznie musiał płacić on poży
czek. i

Również waloryzacja pożyczek po 
dewaluacji złotego na dolary cłopro- 

. wadziła go do ruiny i popchnęła do 
przestępstwa. Szkoaa wyrządzona zda

Z wydawnictw .
„W IADOM OŚCI LITERACKICH " Nr.

32 zawjetra: Marja Pawlikowska: Biała 
Dama; Antoni Słonimski: Jack London: 
{Shaw o nacjonalizmie, Stan.slaw HeF 
sztyński: WspóVzesuą powieść angiel
ska; Stanis'aw Wasyfewski O zaiour 
rianym świetnplm o sa m i poskim; Kro
nika zagraniczna; Recenzje; Polska za 
dranicą; Tydzień bibljograricznr| etc.
“  „POLOGNE LITTTERAIRE" Nr M  
jziawfcnep Przekład na rosyjski wiersza 
Lechonia p. t. „Mochnacki"; Charles 
Sing!e'v in Mickiewicz et la poesie eu- 
ropeenne; Wyjątek z ,,Achil1.e's'* W y 
spiańskiego w  przekładzie niemieckim; 
Klingsland: Et la toutz jenne ipiejjnture 
polona:se?; Wacław Husarski: Mono- 
graphies Artistiąues; Z. K : M idbew r 
cziąna. i i \ [ i

„W IADOMOŚCI LITERACKICH* Nr.
33 przenosi wylwlsad z Niemjrowiczcnr 
D-czcnko. znalkomitym reżi serem (rosyj
skim, omówienie dzjała'nośd surreali
stycznego tea'ru praskiego „Cs\o rozene 
,,Divadło“ , i .cenzję z książki Iherings 
o kryzysie klasycyzmu w  teatrze, ko

niem oskarżonego w.alia się 'od 18 
da 20 tysięcy dolarów, przycz-em czę
ściowo została wyrównaną.

Wśród poszkodowanych przez Prau1 
na znajdują się: Aleksander, Jerzy i 
Marja Fedorowiczowie, T  Tyszkie
wicz firma „P c llis ", Józef i Jułjan 
Rrutiiocy,- W ł. Barański, A. Onysz
kiewicz. St. Bylićki, A. Minasicwicz, 
Eisig Pasternak, ar. A. Łunina, oraz 
O lga Roztworowska.

O w iele dłuższą .„litau ję" nazwisk 
Piodaje akt oskarżenia, które figuro
wały na sfałszowanych ‘wekslach 
przez Prauna.

W  sprawie tej s /. c z egó to w e~- z e z n a - 
nia złożył na rozprawie syndyk po
szkodowanej Gal. Kasy Oszczędno
ści dr. Langs-champ, oraz syndyk Po
wszechnego Banku Związkowego dr. 
Frisch. f ;

Po nich zeznawali jako świadko
w ie J. Brunicki i E. Pasternak.

Dziś zapadnie wyrok w tej spra
wie.

respondencję z Paryża, Bert;na i W ied
nia o końcu sezonu teatralnego, aitykuł
0 wpsta)wjiie teatralnej w  Magdeburgu, 
artykuł Barbary Zan u stosunku Zm r 
riłli do jego apcydzieta „Don Juan" (sze
reg zdjęć z przedstawienia ,,Bo.esła- 
wiąd z Marją Strońską, nową dyrsk- 
Wa Śmiałego" w1 teatrze Polskim, wy- 
torką „Ateneum", kromkę tygodniową
1 recenzje teatralne, obfite miscllanęa 
teatralno. - filmowe.

Nr 16 dwutygodnika „Ś W IA T  KO
BIECY" porusza, wiele ciekawych za- 
gladlnień a międźy innemi K. Ryphłowski 
omawia rozgłośną książkę E. M. Ra
ma,rqu‘a: Na froncie zachodnim spokój; 
H. Nagłerowa: Dwie powieści Aurelji 
HWyleżfylńskiej; dr. H. Batk. Pozer hir 
■manilaryzmu; dr.-E. Nebesbeimer: Per
ły; Obserwator, Rozmyślania (o gadul
stwie, milczeniu i dobroci); W . F ikr 
chowski: Zielone kanarki, rozkoszna
nowlela o zapędu humorystycznem itd. 
/ Zeszył uzupełniają wytworne modele 
mód’, roboty ręczne i wielostronny dlzir-ł 
praktyczny1.

PRZEZ REWOLUCJĘ 1905 DO LE- 
GJONOW 1914 napisał Adam Błotnic*

letni Mikołaj Błaszczak. Został on 
przytrzymany przez policjanta i od
stawiony na posterunek w Zamar- 
stynowie,1 Igdzie przywołany lekarz ó- 
banuażował mu ranę

W  nocy Błaszczak onwiipwal z bo- 
Ii41 czy też udawał omdlenie. Wobec 
tego zawezwano lekarkę cir. Knoblo- 
ćbowę która stwierozjla dość silny 
upływ krwi i poleciła oastawić go  
do szpitala, co też uczyniono. Bła
szczak \vyaostawszy się z pod! opie
ki policji zwiał 'ze szpilom  w niezna
nym kierunku.

Przygwożdżenie taMia/a 
gadzinowej],

Krakowski gadzmoWiec „,111. Kurjerek 
Codzienny** umieścił injedawno oszczer
czą notatkę -tej Reści, że byli człon
kowie Niezależnej Socjalistycznej Partłi 
odbyli zjazd W Kaliszu, na którym po
stanowili ponoWuie założyć odrębna 
partję, niezadowoleni z  kierunku p,a tji 
P. P S i z Każeni tem, ze nie otrzymali 
przyrzeczonych posad .'w Kasach cho
rych

Tow. B. D rob ner stwierdza wobec 
tego w  liście do pism partyjnych, że 
powyższa wiadomość jest jedną z wie
lu tgarstw .kurierkowych, gdyz u by
łych „niezależnych" jest całkowita zgo- 
da na jkiehtnek P. P. S., że nikomu z 
nich nie przyrzekano posad w Ka
sach (chorych i że obsolufnte nikt nie 
ma zamiaru opuszczania szeregów P. 
P. S. (

ki. Nakładem „Panteonu Polskiego" —  
Lw óW fU 929/30. (Cena 2 zł.).

TJk'aza!a filę praca Adama Błotnidkiego 
jpod powyższym tytułam. —  Dając 'krót
kie tło polityczne i cnarakterąjsRjkę 
prądów nurtujących ówjezc-sne społe
czeństwo —  autor przedsiaiwjł dzieje 
P. P. S „ —  która hasło niepodległej 
Polski Wysunęło jako program realny1, 
poparty akcją zbrojną

Autor ujął doktadnie działalność P. 
P, S„ organizację, wyszkolenie i akcję 
rewolucyjną oddziałowi Doiowych, stara
jąc się porównać ten wysiłek zbrojny 
<z akcją powstańczą 1863 r.

Z  kolei orzeszed} do organizacyj two
rzonych na, terenie Małopolski, poczy
nając od Nieprzejednanych, Zw 1. Waiki 
Czynnej, Z  w iązi ów1 i Drhżyln strzelec
kich, sokolich, bartoszowych i t. d„ da
jąc przez to po raz pierwszy fw1 sposób 
źródłowy dzieje polskiego ruchu wd}- 
skow'eigo od upadku powptania 1863 r.

Pracę zakończył na okresie pie-W" 
szych dni sierpniowych 1914 r.

Ks'nżkę poświęcił pamięci poległej 
braci legionowej.

Postrzelenie z io d z iŃ  przez policjanta w " i i o i s M .
(y ) Wczoraj przedpołudniem je

den z piosterunkowjyion ze Zniesienia 
bawił w Zboiskacjlf w fcelu przepro
wadzenia dochodzeń w sprawie kra
dzieży. W  tym Czasie doniesiono mu. 
że szajka rzezimieszków, 'skhąoła z wo 
zu' na szkouę jadącego ido 1 wowa 
handlarza, uprząż na parę koni. Po

licjant ’ pospieszył w tym kierunku 
i ujrzał złodzjei uciekających z łu
pem. W  czasie pościgu posterunko
w y  strzelił za jednym z Uciekają
cych i zranił go  kulą rewolwerową 
iv lewą rękę.

Jak się okazało (zranionym był ka
rany wielokrotnie za kftfdzieże 24-

■ i     Wg
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Mistrzostwo lekko-ailetycz- 
ne Robotniczej Polski na 

rok f 929.
Towarzysze! Wśróu bardzo wielu 

U u d ó w  .istnieje w zwiążku z robotm- 
czemi zawoaami lekkoatletycznemi w 
Krakowie tendencja nieobsyłania ze 
względu na to. iż i tak „ przecież nasi 
czołowych miejsc nie pozajmują44-

Nic bardziej fałszywego;, jak po
wyższy .pogiąć. Sport robotniczy, ja
ko jccino ze swych głównych haseł 
wysunął masowość. Każda najmniej
sza nawet placówka robotnicza o tem 
haśle zawsze ipamiętać powinno. Na
wet wteay, gdy ma się „możliwości*4 
na zajęcie,czołowych mjejsc jest rze
czą barazo wielkiej wagi znaczenie 
tego. że się istnieje i podania do wia- 
oomości robotniczych sportowców z 
całej Polski faktu istnienia placówki 
sportowej proletarjatu.

Pod! hasłem „nie dla wyników, lecz 
ala masowości44 każda organizacja 
chociaż jeanego — tlwuch do Kra
kowa wysłać powinna.

Mistrzostwa kolarskie Ro
botn icze j PoiSKi na r. 1929
W  dniu 15 września  rb. w Łodzi od- 
bęaą się robotnicze szosowe mistrzo
stwa kolarskie na dystansie 100 ki
lometrów Zawrody te, trzecie jtii  z 
rzęuu mistrzostwa Robotniczej Po l
ski na szosie bęuą miały tym razem 
charakter potężnej manifestacji spor
tu robotniczego Niezależnie bowiem 
od1 samych zawodów do Łodzi przy
będą z całego szeregu większych 
miast towarzysze - kolarze, zrzesze
ni w  ZRSS. Temjsamem zawrody te 
słaną się pierwszym robotniczym Zlo 
tein Kolarskim, pewnego rodzaju1 pró 
bą przed mającym się oldbyć w rol»u 
1931 Gwiaździstym Zlotem Kolarzy 
w  akopanem.

Na podstawie wiadomości posiada
nych przez Sekretarjat Generalny. 
Warszawski RSKO. organizuje na 
zlot kolarski wr Łodzi podjezas mi
strzostw szosowych w  dniu 15. wrze
śnia zbiorową wycieczkę Wszystkich 
towarzyszy kolarzy, zrzeszonych w 
W RSKO.

Ogłoszenia do mistrzostw, przesy
łać należy do Sckretarjatu1 Gcneraln. 
ZRSS. (Warszawa, Flory 1. ,'m. 18) 
równocześnie i do Łódzkiego RSKO.

Komunikaty,.
NO CLE G I W  K R AK O W IE . Poda

jemy cno wiadomości, iż w Krakowie 
w aomu ZZK . zostało zarezerwowane 
39 miejsc (łóżek) dla przyjezdnych.

Cena 1 zł gr. 10 za dobę od' osoby. 
Pierwszeństwa będą mieli |cj, to  wcze
śniej nacioślą pod’ adresem tom. Ko
tarby Stefana (Kraków, Kremorow'ska 
6) zgłoszenia.

W  razie jiiotrzeby będą zarezenyo- 
wanęirnpclegi także w  innych lokatach.

DO UCZESTN1KÓ W YC IE C ZE K  
Z A G R A N IC Z N Y C H  ZRSS. .Wszyscy 
uczestnicy wycieczek zagram znych 
obowiązani są do zwrócenia natych
miastowego osobistych paszportów' 
zagranicznych celem zamiany lia kra
jów'c.

Nausyłać należy do Sckretarjatu 
Gen. ZRSS. (Warszawa, Flory 1, m. 
18).

Posiedzenie L. R S. K. O. odbę
dzie się w soDotę dnia 24. b. r. o 
giodz. 19 w’ lokalu Pady Z w. Zaw.
Ossolińskich 8.

Czwartek 22 sierpnia.
W A R S Z A W A .

!i).30. HropaJn dla dzieci.
18.00. Koueop solistów.
20.30. Koncert w ieczorny z  oj^mdu Rafaiejr;- 

ta, w wyk orkiestry Aleksandra Siel
skiego ijłod jego dyrekcją.

22.10. j’ rausin. z „Q u i P ro  Qub“ . i
KIJAKÓW ' ’

17.00. Muzyka p łyt gramol. i
10.00. Rozmaitości. „Gadki Podhalańskie".
20.30. Koncert wie.cz. Pożegnalny wyślę))1 

aMrjana Dem ar- MiEuszewskiogo.

POZNAM .
1.900. Nadjmajf.im  w  wykonaniu artystów 

'rcatru Nowągo.
20.30. Konoerl muzyki elkkicj: Zofja Fe- 

dyiezkowska, art. ojp:ery (^oprany  Lu 
dom ir S z cl Ma ( o i * n » ) ,  Jadwiga Kom o
rowska (akomj)'.) ,

K.ATOW KR...
17.00. Konccri pdyl Igramor
1.900. Rozmaitości.

W IL N O .
12.1>>. Poranek muzyczny.
19.00.- Pogadanka radjotcchniczfla.

'W R O C ŁA W .
16.30. Transm. koncertu jplojt. z Gliwic.
20.15. I rnnsm koiiiecrtu o rk ies try  dęte.;.

T U LU Z A .
18 45. Koncert. Orkiestra, piosenki, wy,śle

py sulislów. ' /
22.0(). W yjątk z opery Thomasa ..MitSioii1'

nutu.i n .
17.30. Koncert solislów.
20.00. „R obert- D jabcl“  —  opiera w  3 

aklauh Meyerbeora.
PIKUJĄ.

19 05. Konic,ert raajoorkicslry. 3
21.00. Koncert fortepianowy jirol. I Icr- 

mana. 1 . ■ ,
W EK DEN,

1 00 Koncert popołudniowy kapeli Sil- 
Wng.

2 1.05. Końp.er. Vi iedeńskiej Orkiestry Sym
fonicznej.

RUDAPEs/A
17.15. Konic,art artyśiów O.pcry Królewskiej
,19.45. Kajjela cygańska JaUc$i Hanz.

Uchwały Magistratu.
Na [wczorajszej sesji Magistratu u- 

clfwałono ,m. in. zamówić 3.000 zna
czków dla psów' łańcuchowych o faz 
zakupić dla cełów betoniami lfriej- 
skiej dla idowozu materjałów budow
lanych 6 samochodów ciężarowych. 
Ućhwmlono dalej upowmżntć Urzą'd> 
techniczny uo wykonania niezbędnych 
robót konserwacyjnych w  ;m. Zakła
dzie idla nieuleczalnych przy ul. Zbo
rowskich kosztem 10.000 .izE, udzie
lono Br. Albertynom na Wykończenie 
zakładu dla bezdomnych chłopcowi na 
Zamarstynowńe subwencji w sumie 
20.000 zł.

Zezwolono Marji Merenio na ‘bu- 
aoWę jednopiętrowego domu przy ul. 
Grochowskiej. Wydano Maurycemu i 
G itli Haeicker pozwolenie na budjo- 
wję dwóch domow' 2-piętrowych prz 
ul. Sobieskiego, zezwolono Karolowd 
luraszowi na budowę Yi! urow7ancj W il

li przy ul. Issakowicza.

OłotaiSr na m hm  
poziionshiej.

Dnia 11, sierpnia na terenach za 

clijuuich P K W  (W esołe Miasteczko) 
rozpoczął swoją 40-amow'ą gfadaw- 
kę Polak  z pochodzenia, długoletni 
:n!odróznik po krajach Wschodu, p. 
Krteze

P. K. zamknięto fw szklanej sza- 
fî ", którą następnie ©jneczętowano.

Biuletyn lekarski „głodomora44 za 
ostatnie dni przddśtawda się następu
jąco:
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11. 8 1929 58.5
12. 8. »ł 55 37 1 6 ważoo. z ubrań.
13. 8. n 54,8 36,6 5 b?z „
14. 8. it 54 36 4 5 z przerwam i
t5. 8 53 36,6 6 bez przerwy

L N/8 PESI i w  1
(Za 1ę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

„p c p e s s u "
w prze^eździe przez Lwów popisuje 
sie od 18 b. ot. w k a w i a r n i  i 
restauracji „ L O U V I? F “  sw8mi nie 
do uwierzenia produkcjami.

Prócz tego s tn te fr fd  z m ia n a
znakomitego art. r e p e K a a r u  J’ a- 
baretnwego.
I. program 10 30 — II. progam w  bsrze 

12 3 . — Wstęp wolny.
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Wielka- zniżka cen obuwie
wszelkiego rodzaju sprzedaje tylko przez sierpień

M A G A Z Y N  O B U W IA  K  'Bfe 4 C H A
ul Halicka 15 Tel. 61-37 1MB tanio bo w  podwórzu!

Czopki hemnroidalne Gąseckiego
„VARICOL“ (z kogutkiem)

usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieszenie, zmniejszają guzy.

Lekarz-Dentysta

Dr, S. Mischel
b. lekarz kliniki dentystycznej we Wiedni"

Lwów — Łyczakowska 36 
p o w r ó c i ł a .

I  elektryczne k i es zonkowe ,
k a t a n  n i  akumulatory do latarek po 
n a j t a ń s z y c h  cenach spzredaje Optyk 
S I I  b o r ,  Lwów. ulica Ki l ińskiego  obok 
Katedry

R l i ’> NOM AN  ljil P A K I E R K I (poszukuje 
o ś  zaraz „Farm acja", spółka alptelfiar.skU 
wytwórczo- handlowa). Lw ów , ul. Pidtóir- 
ska, 1 la.

MŁODA U R Z Ę D N IK  kawaler z kilkuletnią 
praktyką biurową, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej.

Łaskawe zgłoszenia, nadsyłać na adres 
Mozoe Zuekcrbećg, ul. Kowalska 1. 15, 
Drohobycz

Z D O L N Y  R O M O C N IK  H A N D L O W Y  do
kładnie obznajom iony z branżą żelazno- 
tecduiiczną, postukuje i/Josady. Zgłoszenia 
pod „Fachow iec" do Adminisiracji.

- NI E W A Ż N IA 11 zgubioną książeczką w oj
skową wysławioną rią nazwisko BawJiśz 
Józef, urodzony 21. sieijpnia 1898 roku 
przez PK U . Drohobypz.

DOSZUKUJĘ jakiejkolw iek ipos.idY. Ma 
lot 18, oraz 3 fcl. --jgiinn lzjalue. Łaskawe 
listy do adm. Dziennika Ludowego (pirzy 
ul. Szajnochy 1 2), pod szyfrą W iktor.

,K >1Ę «.A R M A  P O P U I A R N A  Sapiehy 2!), 
poszukuje płalnegoy zdolnego praktykanta

DOSZUKUJĘ lekcji, ze szkól powszech
nych. Łaskawe zgłoszenia Marjan Fekl, 
Administracja „Dziennika Ludowego".

J L DNOM1 LS I U Z N Y kurs przygotowawczy 
trykotaży lub filclul 20 zł. Robota żafpjcwnio- 
na na eksport. M ikołaja 17, parter.

P R A W D Z IW Y  dywan pterski, bardzo ła
dny, nadający się do salonu, tanio sprze
dam. Ul. Michała I. 3, I. pi. na prawo.

Już w yszło  drugie wydanie  
uzupełnione, broszury p. t.

ROZWÓD
i unieważnienie małżeństw
o pracow ał Dr. E. M AR G U IIES

poleca

Księgarnia Ludowa
LwSuj ulica S zajn o ch y L. 2
Cena Zł. 2*50, z przesyłką poczt. 3*75

■
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czyńcie zakupy 
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ogłaszających 
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M iG IS T R A T  M IA S T A  S T R Y J A
L . 12677/29. w Stryju, dnia 16 sierpnia 1929 r.

Magistrat miasta Stryja rozpisuje

K  O N K U R S

na stanowisko miejskiego lekarza weterynaryjnego.
Kandydaci winni wykazać się doKumentami stwier

dzającymi :
1) Obywatelstwo polskie,
2) Ukończone 3tudja lekarsko-weterynaryjne,
3) Ctnajmniej 3 letnią praktyką na stanowisku le

karza weterynaryjnego państwowego lub samorządowego.
4) Nieprzekroozony 40 rok życia.
Fizykacki egzamin weterynaryjny jest pożądany, ale 

nie bezwzględnie wymagany.
Posada ta jest na razie prowizoryczną, a stalili 

zacja będzie megła nastąpić po roku zadowalniającej 
służby. • ■ ■

Do posady tej przywiązane są pobory Y 1 II względ- 
dnie V I I  grupy, szczebla „ A “ , urzędników państwo
wych z 15% dodatkiem komunalnym, a to zależnie od 
ilości lat praktyki.

Podania z odpisami świadectw i życiorysem wnosić 
należy do Prezydjnm Magistratu do dnia 1 października 
: 929 r. — Posada do objęcia zaraz.

Kierownik Zarządu miasta:
O Ż  <3 A mp.

M e dla robotników i pnptMw.
W ob ec  olbrzym iego kryzysu gospodarczego i wzrasta

jącego z każdyrn dniem bezrobocia, wydawnictwo naszego 

pisma, pragnąc przyjść z pomocą bezrobotnym w znale

zieniu pracy, pomieszcza stale w dziale drobnych ogłoszeń 

bezpłatnie ogłoszenia zarówno dla poszukujących 
pracy robotników, nie mających w  swoich organiza

cjach zawodowych biur pośrednictwa pracy, jakoteź dla 
ofiarujących pracę pracodawców.

O E T N T V * K  O O l ^ i O S Z K l N :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer, 32 m/m. zr tekstem . . —'16 gr 
»► > » > »  » 6 5 » nadesłane . . — '40 »
» »  » » » >  » » > w  tekście, kronika — 70 »
» »  » » » ,  » » > p o  kronice . . V- '55 »
» »  > » > »  > > > na 1-szej str. . — 80 >

C g ł o s z e n i a ,  z a m l e j s o o w e  2 5 % d r o ż e j .

Cal strona za tekstem...............................................  260'— zł.
Pół strony » »  125'— »
Ćwierć str. > » .......................................................65-— >
Jedna ósma strony za tekstem  35'— »
Cała pierwsza strona pod n a g łów k iem ............................ 600 —  >

Renakior odpow iedzialny: JU LJA N  R YC H LE W S .K I. —  Druk. Lud. Splółdż. Tow . W ęd . Lw ów  ul, L. Sap-ehą 77., Tc l. 496.


